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0 nową Radę dla 
miasta Krakowa.

Zdema&konv;aiHii es kłartawych wiiadicjimtóci ^Napmnlti

Kraków, 5 ma$a.
Ostatni „Na-przód^ we wstępnym artykule ple
.•i A '» .-.n .. !! i I rulnC' ti U

aby ;;...... _—  .
pieżne ręee rządu miasta

Krakowem aaii Narodowa, m ii Chrześcijańska 
Demokracja nigdy nie rządziła i —  obecnie nie 
rcądzi. Od lat Kraków był w ręku najpierw* kom 
serwatystów, a potem .ąx)lskiejvi, .„„socjalnej" . i 
-.żydow^kiej^ — - demokracji. I .tak jest dotąd. Za 
to tedy. co byio i cio jest, mogą i anuszą odpo­
wiadać ci. co Krakowem wStadali i -władają. N a­
rodowa Ińmok racja miała w  ostatniej Kadzie 
Jniasta 4 radnych na 127 —  w  popuv.edniej Ra­
dnie miała 2 —  więcej nie miała nigdy. Z era- 
śnienia ostatniej ‘Rady pp. Bobrowski, Wielgus, 
Rfclle, Faro wylrraiii byli wiceprezydentami —

_' * ̂  y. w, ł-przoerw glosom tak Narodowej, jak i Chrześcijań­
skiej Dmncykraeji. Więc kłamie ,poseł Bobrowski, 
autor artykułu ,,Na*przłOdu“ i winy wiasne, jako 
^eeprezydeirta miasta 3 reprezentanta 20 rad* 
»y«łi soejalisl>Tizn>xdi w  ostatniej Radzie, usiłuje 
^wiaiię na posłów Holek.se i Ryniara.

Ran, panie pośle Bobrowski, rządziłeś miastem, 
* aue pp. Hoiekisa- i Rymar!

Rządy obecnego komisarza miasta, p. W&wrau- 
^ L a , są istotnie złe. Aież p. Wawrausch przyszedł

0 władzy miano ostrego spu-zemyu posła Ryrma- 
i a. Wojewoda K^w5a£ta)WBkt i doradcy jogo .{a 
blfecy dawnego i obecnego pi^yd/jum miasta!) 
w ciągu pawi godzta dsadsziiii p. Wawrausdba na 
etoffleu ktfffiiis&irza- mlasrta, aby postom Rymantrwi
1 Hotek^e x$e dać czasta na zaiaźmie protestu, 
ał»y ich postawić pr^ed fafctem drikrnsanym, P.

jowajł z nriî jstoa, w  Radzie 
sydoim 9 miejsc, a  Namtoiwej Demo-

2  ‘ Na Pierwszym po^ledzemm Rady przy- 
w g b k j  nowego komfaasmzi pos&l Rymar w łmiie* 
m u  Związku Ludom^NaroidOfwegOi złoży! dekla­
rac ją  a w itóej wyraził brak zaufania do nowego 
rządcy imastfca i l&m śtizftych wuceprtezydenttów. 
M ato to* czego cbckffi pp. Saro i RoHe i Bo- 
orawski: p. Wawrausch <painfa#ę —  a  miastem rzą­
dzą wiceprezydenci, naflHfcfci przyjarfde i wspóf- 
pracownicy p. BohTDWfkiĄęow I za ich rządy —

wNarprzód“ i pcs. Bcbrowski winę na 
swoich, HoSeksę i Rymara, a więc 

którzy wszystko robi®, aby tych właónSe
ąoców od władzy w  mieście usunąć. Naprawdę
■ ^  } na próba s^arńużu... moralnego na opi- 

cji nneszka ńe rVw Krafcowta.
l\ jBohrcwski prowadzfi# mkmvairfa z pp. HoJe- 

! *3[®wwn^aliy uzysJkuń ich zgodę nia taka 
sfeM Rady n ^ ld e j, któryby gwanmtował więk- 
f®°®c i rządy iyćmn i srocJaJistom. Otową tej spół- 

m ^ stocjafefca —  demrcBrrate poM<L
-anSał ĉ bjąć z ich woli prezyderttuirę 

®5ł®!itta, P. Bobrowski pieni się z wócdeikłciści, źe 
PP^tiMekisa i Rymagr odmówffi siwej zgofcfy nti 
dotaowotefe oddauie rządów miasta w ręce źydow- 
Sko-socjaif^sitycme ,.Tn spóKkia i fcemz. rzailzi mkv-
^tem, ałe bez naszej zgody —  odpowiodzieli t>d. 
Ho-leksa i Bynniar p. Bobrowskiemu —  mamy dińś 
wolną rękę, możemy te rządy zlwialeiza-ć: gdyby­
śmy zaś na takie rządy dtali swioje podpisy, mu- 
sieMb>*#ny milceeća. A etócjiaiBści tak }tn pemnS by 
li swego —  p. RoHe Już nisiwet do Warszawy po­
jechał dla dnpitooTwanśia swej sprawy. I nie udało 
filę....

Możemy zapewnić i^prezentaiitów* ^socjafetw; 
tak gna-ąco z^ibiegających o pod!wy4«izenŁe Herby 
radnych żydoiwkich z 18 na 23 (bez iyddw-aocja- 
Ifetdw!), że i Narodowa i Chrześcijańska Demo- 
kracja zdobią wszystko, co do nich m łeiy, alby 
Kraków wyrwać z rąk obecnych władców. —  
Kraków wairt idlnego zarządu!

P os łow ie  H-oieksa i R .™ .ar d!oba*ze się miastu 
zashr/ą. jeśli w a lkę o  polską i chrześcijańską R a ­
dę nńasln. o -polski, n a rod ow y  z»a!iząd miasta K ra ­
kow a pvą>ro^ttd%ą da le j, aż do ‘zw ycięstw a .

1 w żiTzym y. znając obu tych posłów , źe ła tw o  j 
z  placu nie ustąpią.

Święto 3 Maja w Gdańsku.
* GDAŃSK (AW ) Obchód święta narodowego przez Polaków gdańskich w y ­

pad) bardzo okazale. W  kościele św. Stanisława zgromadziło się kilka tysięcy 
osób. Mszę św. celebrował ks. biskup Rurkę. Na nabożeństwie cbecni byli Mi­
nister Strassburger, przedstawiciele urzędów polskich konstIowie państw obcych 
i wybitni przedstawiciele Kolonji gdańskiej. W  połudn.e w gmachu dyrekcji k o ­
lejowej odbyła się Akademja, podczas której przemawiał minister Strassburger.

Z pośród innych przemówień podkreślić należy wystąpienie reprezentanta 
ludności kaszubskiej. Popołudniu w rezydencji jeneralnego komisarza odbyło się 
przyjęcie, na którern obecni byli prezydent senatu Sakm. Wysoki komisarz Ligi 
Narodow Mac Doneil i kilkaset osób z pośród społeczeństwa polskiego i cudzo­
ziemców.

GDAŃSK (AW ) „Gazeta Gdańska4* z powodu zakazu polskiego pochodu 
napisała: „Jeżeli senat widzi, że nie może zapewnić polskiej ludności bezpieczeń­
stwa, to powinień zwrócić s:ę do rządu polskiego o pomoc, o przysłanie 2 kom- 
panji żołnierzy, aby czuwali nad utrzymaniem ładu i porządku w mieście44.

GDAŃSK (AW ) Z artykułu „Danziger Algemeine Ztg.44 widać, że ze stro­
ny różnych Stahibelmów tolerowanych pr*ez senat wynikato bezpośrednio „nie­
bezpieczeństwo", dla pochodu polskiego, i że byto ono przygotowane bardzo 
starannie.

„Danziger Algemeine Ztg 44 stwierdziło z radością, że odezwy przeciwko 
pochodowi polskiemu, nawołujące do gwałtów wobec Polaków, bezpośrednio 
wywołały odnośne zarządzenia senatu. „Danziger Algemeine Ztg.“ zamieściła 
oprócz&tego odezwę wydaną przeciwko demonstracji polskiej dnia 3-go Maja.

We Lwowie.
Lwów. (PA T .) 3 tom. Święto narodowe 3 maja 

byvo obchodzone we Lwowie niem^yldo iu*oczy­
ście Damy przyh rm e  toyiy chorągwiami o biu^ 
•wach narodowrych i emblematami. O  godz. 7-mej 
jano na wieży ratTiszp-wiej. oddawał się hejnał, o 
godz. 9.30 na placu Tnaa.jacikmi odbyła się msza 
połowa celebrowana przez kjs. infuskta Zajchow*
skfego.

Po mszy odbyła się uroczystość dekorowania 
odznakami parraoftkowemi zasłużonych osób cy­
wilnych i wojskowych. Następnie odbyła się de­
filada .mtogi browę>Idej, Po południu odbyły się 
wiccaomke narodowe, <zaś wieczorem w teatrach 
galowe piwdstawienia, na których ol>ecaii \yy\i 
j Tedstawiciele wiadz miejscowych i społeczeń-
StWŁi.

W Katów cach.
Katowice. (PA T .) 3 bm. Ponnauo dżdżystej po­

gody obchód 3 maja wypadł -wispianiale. M a  sto 
viddkoi'owiane -byAo cliofrągwiiami o barwach na- 
i^odowych i  tzaelenią. W  przeddzień uroczystości 
odegrany został na ulrm di miasta ctipstrzyk woj­
skowy. W  dniu uaoczystości o godz. 10 rano m  
tó sk u  pmz-y paaku Kościuszki odprawi} .bl'Skup 
fflołłd Mszę pontjiEikakią. Na nabożeństwie obe­
cni byK w :s^scy pa^zedstawicitcle wiadz tz -wojewo­
dą Bifekim i anjamałkiiem Wołnjmi na. czele jak 
również konsulew5e .państw** ffiiigrani<‘«,nych.

Vu nabożeństwie woj(?wx)da ®ikd\i i gen. Cho- 
roszldewkiz udekorowali odmaką, pamiątkową o- 
solry zasłużone. W  uroczystości wzięli również 
mlsaiał h&wiacv tu ohrork*v Lwowa, którzy doko-*  ̂ t i
mili defcoj^egi sztiNulaaat po\ystańcó>w związku

honorowym krzyżem otoony Lwowa. Następnie 
przed przedstawicielami władz miejscowych i ge- 
neralicją odbyła się defilada załogi katowickiej* 
Za nią szły oddziały charcerzy sokołów i sokolic 
straży celnej, konnej i pieszej, powstańców gór­
nośląskich, młodzieży szkolnej Ltd.

W  .pochodzie wzięli jówiiież udziiał obrońcy 
Lwowa witani <łwiacyjinie okrzykami przez publi- 
cmość: Nieśli oni olba^itnj miecz wy^kuty ® żela­
za śląskiego ofiarowany im przez powstańcó^c 
górnosląskch. W ieczorem w teatize miejskim od- 
by^> się uu\,'Czyste ztxlstawienie, na którem byli 
obecni przedstawiciele wiladz miejscowych i s]>o- 
!e<^eństw'a. Podobne iu*oc:z^tości obchodu świe- 
tu 3 maju odbyły się we wszystkich miastach

W Paryżw.
Paryż* {P A T .) 4 im *  Polskie narodowa święto 

3 ma ja dato powód do całego szeregu gorącyh  
m,;3,uLfcytacji na rzecz Polski, zarówmo ze strony 
kół fiancuskich, jak i ze strony kół polskich. Ob­
chód roajjiociząl c>ię inatożeństwe-m, odpirawionem 
ay kościele kat o Hcidej misji polskiej. Na na-too- 
źgnst.wie byli obecni: k ^p u s dypJomat.vw.mv. 
11rzedstawicieI irządg francusidego, minister Ber- 
toaii i ipersonal arntesady jjolskiej w komplecie. 
O głodź. 4 pop. przyb\*ła do ambasady dła zto- 
żerna życzeń p. amlbasado •Ohrfa.pow ł̂demfu
hczna deiegiac|jia towrai^ystwa F.rańce-Potogine,
mająca na mele p. prezesa Noulance. 1\ amibasa- 
<]<xr Chła-powsld odpowiedział na życzenia serde- 
(m w m  przemówieniem. O .gmte. 5 pop. przytbyfe

iiid^ńutu -i wreezyka p. ministrowi Ohlapowiskto- 
mu adres do cztonków polskiej akademji oraz 
potekHeh uniweff*s>*tetówT, z okazji otwarcia w  W ar  
sza wio uniwersytetu franetis kiego. Francja sjw- 
gLądająca z radością na odrodzenie Polski, wito 
z gorącem uc»ucie>m wspsaaiiałe postępy, osiągnię­
te pmez uaród poLski wr cią.gu tych kiiłlku lat od 
<'hw'j]j .wskrze<s4zeuia, ale pa-ngermoniiam głosi da­
lej adres, nie rozfcroi się i  jes t musowem zatooz- 
piiHzyć się przeci-wloo niemu, Francja nigdy nie 
dopuiśc.i, aby narody Europy śa^odkowej, oswo-bo- 
dzone piizier/, zw7ycięstwx> so.jusmików, miały być 
ograniczone do stanu uszczuplenia. Franc.ja nwLsI 
opierać się na traktatach i .na swej tradycji.

o. 0. o

Po katastrofie pod Tczewem.
GDAŃSK (AW ) Chociaż nacjonalistyczna niemiecka prasa gdańska to z d o  

czeta już agitację propagandową z powodu wypadku w Starogardzie twierdząc 
za dziennikami berlińskicroi, że zapewne powodem katastrofy byt zły stan toni 
to jednak sama w Danziger Algemeine Ztg 44 stwierdza, że prokurator i rezydium 
po cj gdańskiej M1 hi, k tó ry  oyt na miejscu katastrofy ustala, że pcwodf*n 
nieszczęścia pył zamach, i że iinja kolejow/a była w zupełnym porządku,

Śledztwo trwa w dalszym ciągu, ale szczegóły trzymane są w tajemnic . 
Ustalono, że stempel drewniany, którego użyto do podważenia szyn skradziony 
został 28 kwietnia w majaiku Kokoszki Stempel byf t zw. Kopalniaka.

WARSZAWA. (PAT.) Pose ł  czeski w Warszawie, zgłosił się dziś do dy­
rektora protokołu dyplomatycznego M. S Z. i złożył kondolencje z powodu ka­
tastrofy kolejowej pod Starogardem wywołanej zbrodniczym zamachem.
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Nie oddamy Krakowa w ręce 
żydów i socjalistów.

W yw iad „GotLca Knaik.“  z  postem- Rym arem  w spra­
w ie  ndedzdehtego aatfytółu ^Napraofcltt^ —  Go będzie

z Radą omasta Kratkowa.

W iedząc z góry, że w artyfeulo swoimi p .  wyCo bę­
dzie fz Tthdą.. MiałsKą K ratow a u, poseł Bobrowski 
w 9,iNi&pirao(lz!i€u pramaiomial sturym zwyczajem ibfia- 
ie lua oza-nue, wydaliśmy f*wego współp aco wnika. do 
bawiącego w  Krakowie póda S i, Rymoina, by zebra! 
ga-riść ai/ei2Kwydh wiadomości w  oprawie strótaTizenUi 
ms&ej (Rady miejskiej. Miano ifedzieiń poseł' Rymar 
ehętirfe przyjął naszego ^ispóTjisracmmlika w >.wi/m 
■lH.iłesdkjanliu pryiwa/hneim.

—  (Może .pani paseł (będzie rak. uprzejmy podać mi 
ale Jest prawdy w .artykule ^Napiszo-du" pt. „Co >>e- 
dzie z Radą airiaete. Kratowa u?

—  .^Gonk-e K jrotowskf'Ł ntejednjofcflarnie już zaj­
mował tdę ispma/wą Rady mtejsfeiejj 1 zuipetóe rzeerco- 
we d doktadine miał w  tytm kierunku wiadomości. 
W  nledizMnym. imume^ze zaś (pnzediriulkmiaM panofwtle 
fe t  poshi EOoilJdfey i imój do p. Kędziora, ,więc pano­
wie chyba, sami dokładnie .ziuają sobie oprawę z tego 
ile prawdy laarwilera artykuł *vN<apr7Joduu.

—  A  d laczego ,.Naprzód4 Ł ogarnął talki *za)t nie­
nawiści do (paca pósia i posła Hokiksy?

—  Tiopełnje ^noffltnmiaiły jest- iteo obja w irytaJąpi u 
tego feto już (wygotował sobie pfem i jm  już sięgał 
po' -władzę, a tu nagle kjtoś druga przeszkodził Jego 
zamysłom. Wszak marzenia ■Cemjtntuim -i FPlS. talki e by­
ły  pięknie .i ta/k bEsfcle urzeKTzyiwi&tlniionk... A  rtai myś­
my dnu szyfer pokrzyżowali; zamiary przedwcześnie 
zdemaskował! i swojej zgody ca ,rządy tsocja.l Lsty ez- 
no-<cientnołWK)-fżydK)jwtsJkie odmói wdli. W ięc można- się 

pienić 1 Ltytówać...
— Racja!
—  A  czy iiotowanra są defm ity winie ‘rozbite ?
—  'X::e myśmy jo ^odbili. Myśmy doszli do gwarno 

osflaiteesanych ustęłpstjw. Ęjgodiaditauy się na 14 am- 
ziwiisk (podanych mam przez ceoitituori, m  18 'żydów, 
na 23 socjofetów,, — wyi înnęiliiśmy kolejno uarzwyka 
pp. «Jrullja/nsa’ Nowtaltoa, A. Rajdy, R. (Sifeotftskiego, M. 
Zawadzkiego, tdlra Rrizettudkięgło ja to  ano żl) wy eh 
kompromisowych łkaaidydatówr m  prezydenta mlastia. 
Iść dalej fflnajazyflio loddać iśjwiddomie i djobndwodiruie 
miasto w ręce csocipafetóiw }  rżydórw. A  tego diyibai 
■żaden uetóĄwy crzjtotwrldk od nas w^nniagać nie mioóe. 
Dziś, aby socjaliści \ żyd.zi dopię-K ewyich icelów mn- 
-stzą stoczyć walfkę i to ttfwtamdą i cieżlką, bo z naszej 
stfTOiny ^portfeagą się a zaciętością samoobrony.

—  Rra ypruis-zjczaln ile Jak (uBcsartlaS/taiJą się stonuniki?
—  Decyrz ĵa leży iw .n̂ ku rządu. Rząd dotychczas 

czekał na tzgodę a sporo^nmlimie t̂momni-cltw. Ale T«ząd 
ma prawo' i obowiązek diziitalać m.e tynliko (wt.edvy gdy 
s4«ronntóWwiał ślę na. ito godzą. Wiallaa, —  j&k tpan widzi 
nie sikoikricmia, —  nie isądizę, byśmy ją pmzegrać ono-

—  Więc?
—  Więc nre i^wedzajany .wypa.dków, 

<szy$ fpx>>. Rytmaar.
zaikjou-

Ż.

Otwarcie Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu.

Poznań. (RAT.) 3 bm. Xa oilłwaincae 5. tam^u ipoiamań 
skłego d ptenwszegK) tuingm aniędzyma^nodoiwegK) -w 'Po- 
znanłu przyjbyft miu. piizemysiu i hamdiki p. Kaedroń 
i* miin. sp rw ' iwietwinęttitzmyich Ratajski. W  towamzy- 
s-twiie anorn. pnzytby&i ■nówindeś <p. paemJieTOwa iWfejdy- 
rława GaiabsOoa' i  p. mitnistirtotwa'. iKa.edrKHinowa. Jafko 
l^pr-ezeotonrt ’ra5n,ytortsttwa ŝ pnaiw wojslkoiwych gen. 
Konwid Ncugeiba/inr. G^ścfe w  towarzystwie p. woje- 
'wtody (prrytzlbyiBi na otiwarcie pterIWsteego mtiędizyinaa’0- 
dowego torgni pozTnafeMegto*. iPicitw^zy pnzeimaw^ał 
wiceprezydent, nfesta Kiedach praeb;egvająic jpdkróit- 
ce dzieje targów poznańslkśch od 1921, ,r. począćws-zy, 
Nasfcępnfe p. Kiedacz (popnos-ił p. anTm. Kiedronia, alby 
raczyć otiworzyó hang®.

iP. mm. K iedroń  wy|gtejd prrzemćfwieaiie.
Pto przeanów^enin (juraedŝ ł p. mcm. jwisitięgię, fpoczem 

goście zjwSedizULi' ij^arzjazjególjne ijjawiiiliony i wystawy. 
W  otwajrclu tiaingów iiKW^tniczyl! i  oprócz tego liuijcznB 
przedstaiwiiciełłe wiiadz cywilnych i1. wojskowych, ySr 
cemiarrezaMc OteSedkŁ, FkieitisM ©nara szemeg posłójw, 
•liczni przedstawiciele zagmamicznej prasy, kornisnJleiwie 
franmsikiH, czedbK>fe%){waefld, anjgicMki 1 nieanleciki'. Wa- 
cepr. dir. Kfedam  namdąiauiĵ c iw swoim pmz-emówie- 
fliini do świięta -narodowego iwtnos# tloaist na cżeść pr.e- 
wydem/tia, Rzpltej, ,poczetm ^  min. Ria/tajdd wygJo-sił 
l^nzemówieniie. w  fetorem wytracił życzenie, aby anię- 
dzytmairiodiofwe tiairgi jjnozniaiWkae S n ły  się - ośrodlkliem 
zgodnej irapódlpiiaoy ó żywiej rwyanlaaiy dóbr międ/zy 
polsfeieanii sferami gosjpwtarczeani i zagranicą. N ie­
chaj przysporzy milasrtju cbrwatły i. pożytfku a obywa­
telstwu pozniaikśkiićimn da to aadowoknie. «e  wyisdeik 
poLsJkieigo noiauanu i pracy jmyiozynoił się do roizikiwiitiu 
odirodzeniiia1 ojozjizmy. Wanu&zioiny 1 .diwnmy jestem, iż 
w mieście, z (którym mnK wiąrżą -węzlly najcaid!s»ze<j 
nrJośca, ;w któ.ryiin z nioc.y wyibom rwsipółobywiat eiii 
objąłem bster go-sfpOiiatłki is<aiiniorrząidiO(Wcj o;becn,i!e w 
diDi/u 3 ona ja ammn za îzczylt. pnzeimaiwiać w iimieniti 
wLellkliej, potężnej RzjpUfej l\)il'tkiej i w iimiieniiu naroJai 
najjasnceijoTzeij Riz^ltfei Poisikfe*]. K;o>ę prastarej sto­
licy W- ̂ JkiOP̂ oilMici >e*n.:!eicaiue jpfjr/jî Kwien.ia i i wyraz tv
siziCizeiegioi uznania dia jej pracy i ofiiamnościi1 dba o j­
czyzny. Do»woid.em zaijwbicgll iiwości i  p.rzedsiobioircfzo- 
ści m-:es:z}kaiiców Poznania,1 (jest 54y ta>:ig poznańskie 
rozpoczynający s;:'ę spod 1 Kaftan enrnilaeji. nńętzyna- 
rodawej. W jfe iże  on. że Polska n-ie chce w powo-

Święto narodowe w  Krakowie.
Wsfen/tek dê zjcrau cały pnogram obliczm y -na- pogn> 

dę, został luia-remniony. Nie byiP iTvx)j4k. parady na 
Błoniach, . ani [poeiuodów. Żlńórtoa ha Da r̂ Na- 
ix>do.wy dla T. S. L . pnzy sito-tókacJi po odkach, 
w  Rynku i na* plsantach odpaść, piTOz co
T . ,vS. L. poni-of l̂o dotkliwej szkody.

Uiroczystości oginanócizyly się do nabożeństw w kar 
•tedrae na: Wawelm i  w  'kościele X. iP. Jlarp.

,-W (kateiia^ze na Wawelu o* godz. <9 rano odprawił - 
ni<\jlx>żeńtstiwo pnzed głównym oiMamm, uib.rany w &za- 
rty poaitydlUkalinc, fe . bhifeup iSalpd'eto. W  nabożeństwie . 
wziięTJi udaiiał .retpsreizentaawd turtejszych władz z wo,je- 
wodą Koiwaklk-ołWtkkn na czele. Odśpicwime ph^śni 
,3 oże icoś Polskę44 zsaikończ^to uroczystość.

Kościół Mair^acilai jiit u^nzed' godz. 10 ramo- ibyił 
sz(w-Lnie wy^rilnlony. O godz. 10 jiano wyszedł ze 
>Pzą św. fe . infuła/t Wądolny. Stalle izajęli przedsta­
wiciele władz i^y-im ych i uai-tonooiiOcr/mycl̂  gonetali- • 
ej a , ' stiawarz^zeoiia, fiimtt.yteujje —  dalej cechy ze 
siztaiidairaani-; sthaiż poża-mia miepika ze .sztandhjem 
pod naczc’hą konnonldą Obidor^/iczti-, stntiż oejlw>tin;i- 
eza ze sztandaTeni % naczeUuilkiemi PiwowuircrzyMiem 
na czek, skauci, ^"eterami M . Zaczęła1 się Ofiaina. św. 
W  uiilliczien.ifii *sfeu|p;touem chyliły się giliowy i uginały 
kolana tysiącznej tnsesizy, nad którą sslortiui Matki Bo­
żej z otafrza W ita1 Stwossa' — wznosiła dłonie bło- 
gośtaiwląee. Ofiara, skończona. •— z t.wląca pierrJi 
iwabiła' tŝ ię jpileśń: ,,Oje.zyzinę. Wolność pobłogosław 
Pandeu.

Po  potiuddiu odbyły yi'ę z okazji śrwięta snaitoido- 
weg*o unoczystsoód w 7fDoami żo la ijor^4 i zabawa dla 
dzieci w  Stiairym -Teatrze.

'Oj ólwazjd święta niairodoweg'^ wojowoda feroHoow- 
słĄ  KorwaliilkoTOild, odznaiczył ^nczoraj 30 pracowni­
ków wars ẑltatćrw’ wojskowych medalami 3-go Maja— 
ipo-nadto 4 wyohowiankófw Unitematu fkis. Kuizjiiow^cza.

W  teatrach i  feaiach ferakowsldich wygtosztewnio o- 
koltenoścooiwe tpnzmów-ientia i  złbienano składld1 imc 
Dar Narodowy dla tTcnv. Szikoły Laido^iej. Tetair 
miejski im. SłOłwaeikiiego grał (po jKułudjuu w Domu 
żołnierza- pcMdego, gidżló odbyła się uroczystość i- 
naugutracyjna rpienwisrzej rvv Krakowie tsceny żołjnier- 
sfeiej, poczem odegaiaw Firedirofw^kie ,J>amy i1 Ym- 
zary4;.

(Podczas w oczyrio tó , w  której uuięla. udział geue- 
ralkija, koqpu’> oficerski, przeds-tawiciele władz cy­
wilnych i tłumnie zebnana. p itó im iość iwojfckowu i 
cywilna, ipanowial -ma w idwuii podnioedy nastrój, 
a enfaizjaistycTzuie óklaśkl, jakieamł (przyjmowano mów­
ców i artystów, oraz ian wręczone kwiaty, świadczy­
ły o \vid®ię«zno&ca, z jaką, slpótikała się w żołnieTęskiej 
duszy ta doniosła kailltRumilafe imjprt̂ za naszego -tea­
tru.

Wieczorne pirzeds-tawtiienńe w teatrze im. S3owao- 
fciego miało rówTuleź uiroczyuty prtzóbieg-. Przema- 
wLał p. Fcnanc. Pi^słow^kL W  Bagateli pirzemawat na 
temat 3 maja1 iprof, iMjoeóczy.

-*r; 4

kongres P. S. L. „Piasta“ w Poznaniu.
Po22nań. (? A T .) 2 (bm. W Ptoananńu odbywa aię dztiś 

i jutro kangres podskkgo strolunictrwa ludowego Raśt. 
Obrady (kongreau poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
po iktórym dokomlano poświęcenia sztandaru okręgo­
wego. WspóhidańaJ w kojngresiie wzJięfi między intae-

mi prozets W łtoą rwncamarazalefe OsSedri, sesnattoo* śre- 
thdawsłkii, postewfe: dr. Kitemnik, Dębski i in. Oprócz 
delegacji z WielfeospoiŁslki pnyhyii defegaci ze wszyajt- 
kUch z5esm Polski.

Nowa katastrofa kolejowa.

ł

tLuiWiio. (A W .) Dzaś rawo m iędzy godziną 3 a 4 
pod stacją Midkoiwicze w ydarzyła się ikaita^tnctfa ko­
lejow a. Nlieamatny spnajwca, połoóyi na torze ko le jo­
wym  m iędzy szynami dwa kamienie, z  których każdy 
w ażył 20 kg. Plrzejełżdzający pociąg tow arow y, ze

jełiiruej .j)ru<cy zająć miejsca osłabionego, ale .pełnia 
iwany w zdólintość tłw>óinczą i cxrganitzjację nanodoiwą 
ubiega sdę o’ (pnzmodinMlwo' w post-ęple goispoda^ 
■ozyim. Półskia pnagnle jpokojuw juk żadne lunę pań- 
sitwo.

PR Z E D S TA W IG IE LE  L IG ! NARO D Ó W  W  W A R ­
S Z A W IE .

Warszawa. (T d . w f.) 4 bwu W  poniedziałek rano 
•przybył do' Wtioszawy (p. ■ Collban, (prrzewx>diiiiK5iący 
sekcji tnmiej^z^oścl iia iod iw ycli L ig i Narodów  a p. 
H m f członek koanihji firamytiow^cj L ig i Naroctó\v. 
Obydwaj ljaw"iiil na Lltwne, ntfędrzy iwnyimi w Kłaj­
pedzie tila zbadania klwet4ji wptowi na Nlenmie. 
W  zwiąjzlku tz ikx>niwenjcją kłajpedżką.. .Pobyt obu pa­
nów jeet <pó4tureędowy, -pinowmką oni 'jednak ■ nara­
dy z rządem poć^ktan w  całym s-zeregat ppraiw.

„D ILO ^ O KONSOLEDAGJI RU SK IE J S IŁ Y  PO L I­
TYC ZN E J.

Lw ów . (AW .) ,J>iło4< podaje wtodoaność o pom v~ 
cle do ukraińskiego kWoru sejmowego iMaUduto, Ty- 
moszczuikła i; SŁacbnuikia. w ldżl iw tem  zapowiedź ifeon- 
solldaciji iiuskiej sały pohtyczaiej.

T E R A Z  D O PIERO  M A S IĘ  W ZM OCNIĆ DOZÓR 
(NAD TO R A M I K O LE JO W YM I.

Warszawa. (TeL ,wft.) 4 bm. Wczoraj w pbhndjiie 
iw mtelsrtiemśtrwie kx>leji ipod prrẑ wodniic/tri\ie<m mFlniistra 
Tyszki odibyfto saę zebmanilę iw spaw ie .zabe^ząńecze- 
nóa ruchu ma kołejaioh piraed ffiamaidhaimh W  konfereai 
cji brali udział [wfeizyscy dyrektorowie depaałameinr 
tJm, uaicze.]ln«2k iwydzmSu- pnezydijailnegCH, prezesi 
(wszytetllńcih dytnefccyj kolejowych, delegaci władz p o  
heyjnych, oraz •pinzedistawk.Me wojskowości Ustado- 
•no, że dozór nad torami1 ma. być wzmocniony, służ­
ba iuspefccyjna bęM e stosowmie tóorganiizowiana^ a 
la-nje kółejowe 'mają być sinzeżone przez patrole połi- 
cyjne.-

BOMBA ZEGAROfW A M IA Ł A  B YĆ  U Ż Y T A
W  D NIU  3 M AJA.

Warszawa. (Tek wił.) 4 bm. ftledztwo w  spratwie 
Tli o janowickiego 1 wybuchu anasz,yuiy pdekieilnej 
w Wiau*zaw:e mi Starym Mieście, powadzone jest, 
ibanxlz:o lenecglCzań-e. Władze (prow^ad(zą. pośzukihv î(ma 
wisizęlizie gdyJiekoliwrefe istnieją, ęlioćby {najmniejsze 
ślady. łSłZłcizelgóły śl̂ edizitwa1 .tinzyimiane isą oozyiwitście- 
>w tiajeannlicy. Sędż/ia śbedczy dopcerio* częściowo 7ńo- 
łał pirzesłudiać Trojanoiwskiegoj, którego stan zdiro- 
•wra jest :}c:«zicrze baedrzo iclężki. iWiCzora;] znów doko­
nano ikilkfu aresztowań. PrialwfdOfpodobnean je^t, że i- 
stotnlie tanlbę zegaaoiwą chciano użyć ;w dniu 3-go 
maja, wjwarież nieanal' pewinem .jesh m  cała ofeĉ ja 
wypływa ize środowibika ko.mainilzaijąceij partfti eihłoip- ̂n ■ •

stacji Jaszczów wpadł na podlo®an(e kaunlenlle, a pa­
rowóz przedaiSemi kotaoni wyskoczył % szyn i zarył 
się w ziemię. Parowóz po oprowadzeniu na tor ruszył 
d«dej. W ozy twwairofwe są nkaiszkodzoaib.

WYLAWilAiNTE TERRORYSTÓW  W  W ARSZAW IE  
Wamszaiwa. (A W .) Wczoraj are&zftioiwtano szereg o- 

żób podejrtzjanych o  wfójpóbukMał w  wybuchu w redak­
cji „WaMd' Ludu4, ma Starym mieście. Między inmy-

' Kioteda^k  ̂, airtyjstlkę. draonajtycainą, teó

ARESZTOWAiNTE DWU OSÓB PODEJRZiAiNYCiH
O ROZKRĘCENIU TORU.

Toruń. (PAT.) 4 bm. Doeihod*on*ia (w sprawie ka.ta-
stix)fy pod StOTOga/rdieim ustaliły jtalko nie^wąitpfeyą
.przyczynę «aanadi zbn^lnkizy. W  ziwiąszlku z tom a/re- 
s7rt<owamio dotąd diwie o>oby ,p;od znuzutem udizia-hi 
w zib,rO‘d.n i.

ra małeżato' do ongmiracjl d vt\venyjaio ̂ 'Złpiegofw^feleJ 
fimamsowamej pnzez Mbsiktwę.

S K U T K I K A TA iS TR O F Y  POD TCZEW EM .
Reribu tfJFAT.) 4 bau. Nkmleeika narodowa frakcja' 

pa-riamrentu w n feła  mterpeliację ^-rzym îjącą ^ząd do 
ipod ĵęcia króków cedem uzykania o i  soi^hi poł^kiiego 
do^atJecranegO od^ ẑlkodo ŷiaańa dla. osób pozo^ałycfa 
po ofranueh kartai^ofy i po*zikódowamych rw ka/ta- 
strfie kotlojorwiej pod Stiwo-gandem. ,tem iaVte?rv
pełacjja idoma^a cdę, aby nząd nileauie-ctó wsrzctzął iro- 
^korwamia z rządem póhilhm celem uzyskauia^^udTfiału 
mlemiecikiiich ^ibadz ikołejofwyclh w doizoroiwamiiii 1 u- 
tnzymainlu toru kolejowego rw koirytttarai gdańsikfiaa 
oatatz, niby pociąga idące1 .bełzipośredinHo- przez kofryrtfcurz 
gdański byty obsługtiwame prtzy pomocy niemieeMeb 
fumkjcjoinarjaiiszy kolejowych.

PR O JE K T  NO W EJ U S T A W Y  M O N ETARN EJ.
Warszawa. (A W .) ÓLimil^er slkaabu wniósł do tsejmai 

projekt moweli dio u^ta/wy k> syst eonie mouetajmym. 
Według noweli animiBter p-opomuje, aby monety pię- 
ćiozłotofwe były wyrabiane ze 4opu o* 90 proc. Do- 
tycherzafs' /ustarwa prrzeiwidytwahi  ̂ iż n im ety srebrno 
bido są ®e srebra 750 próby. W  tern. sposób {ńęciło- 
z3ot.ówfci einefbme będą zawierać wSęcej materjala 
szlachettnego aniżeli Jedmo i dwuzlbt-óiwki.

JESZCZE JEDEN ZAM AG H  N A  ROCIĄG PO D
W ILN E M .

Warazajwa. (A W .) IMeauniM podają o mowym za­
machu kxAe Joiwyan w  okolicy Duiktetot na Lnja Ryga—  
Wilno. Dnóanfic lanaJlladł przed mo&tem (kolcjowyw 
minę -na krótko pr&edi pnzyja(adefn pociągu kuntjeT- 
skiego. WJadjze ipOłlllcyjtne z Walna, wyjechały aia 
sce wypadkn.

A R E S ZTO W A N IE  A PA SZÓ W  PO LSK IC H
W  B R U K SE LI.

Paryż. (Tek wł.) 4 bm. W Bnu/kseli a^ ztow an o  
(pnzywcicę czajki- baudyitów zwerbowanych z pośród 
'Polaków, którfzy dokonali wielu napadów w .północ­
nej Francji. Pfrsma podają, i&  herszt ów nazywany 
był Włodek i1 fe zy  ón lad 20. .
K R W A W E  W A L K I Z F A N A T Y K A iM I R E L IG IJ ­

N YM I.
Londyn. (PA T .) 4 bm. iBeuiDer. .Jżarily Mail“  dónóst 

•z Jeroizoiliimy, żc we wisi Alilait zoestaiły dfwie rodziny 
ś-pailóue z poiwodu odmio/wy ipraystiąpienja do nofwej 
sókty iî liigiiijmeij. ImiedWeniotwak) iwojtdoo. W  .starciu 
z fauuaftyikaami zostało' zn\bitych 39 asób, a 27 ran­
nych.
ŚMIGA ROZCIĘŁA OPERATORA KINEM ATOGRA­

FICZNEGO NA DWOJE.
Paryż. (Teł. wił.) 4 bm. PediCzuLs1 iwiczionajiSłzego fes.ty 

nu francuskiego kW>u liofniczego zais:zedił wrst,rzą.<-a- 
ją-cy wypadek. 'OipeniatOtr kiiiematograflczny fi.uniT 

! y'a:P'e dotstał <s'ię pod aparat M ufezy. którego śanigu 
I .nozenęifia g\)i na dswione.



W ŁA ŚC IW A  T W A R Z  G ER S Ift.\ .)i.

NA
Po święcie 3-<go maja. — Zygmuuut Wasgteŵ fei o pxv 
*rae*6e skupienia mondfaego, — W 1791 i w 1925. — 
S**btray i m synowie Poftsfld. — Ptoincare do Potfsłd

w dniu 3-go maja!
Kraków , 5 maja.

W ręcz ĆEacrzej iuiż na 1 maja, wręcz odmiennie niż 
w  Judemie**t (Czerwonego (proilótarjaitłu obchodzsoaio 
w - iśmię&io. narodowego! -poijedlnafflfla. iRrasa.
^^szys^ilddi od-ci^ul p o c ię c ia  (PzeMokise i  fwstoęjpme - ar- 
tyhuSy. Z  „G azety W arszaw skiej" ptnzemófwdi co  da>- 
Pfeno właśnie ■ord m-an Ptffe^yipospoflift^ odznaczony 
Zygmund W a(<Hewwki:

^Naród odrodzony politycznie, nmsi się skopić w 
sobie, cboóby raz m  rok w święto narodowe i po- 
utyśdeć, jak pracować dolej, achy zyskiwać na spoi­
stości narodowej, na samp-Łstnoścd i ca sile swojej 
Cywilizacji. Powiem dziś tyjjko: odrodzić się traeha 
moralnie. Bez tego odrodzenia, sajnoistnośca wewuę- 
;t̂ 23nej nie u,trz}"maany darów odoodoania polityea- 
feego.

Moralnego zaś odrodzenia warunkiem jest przede- 
iw&zysttkiein zauśać ftętnjuszowi narodowemu i speł­
niać woibec niego swój obowiązek, Podstawą moral- 

społecznej jest wiara we własną 'cywilizację, 
**W a, kit da'a porywa w jej tryby, rodzi ambicje twór 
®ze i nagradza dumą narodową.

finaceej życie jednostki będwie czcze, pretensjorał- 
**© i żjehraczo i takąż k>s narodu, pozbanvaonegx> w*a- 

samoistnej treści11.
»Warazarwtorace* po&. .Sfcoófcki: prowadaspc a-

T^feO ę m iędzy  ̂momcffwttefli z  czasów tKloinsitytt-uc  ̂
*791, r chwilą d/zć&iejsżą fzośtałwia:

,W  caasi* Sejmai W M M e g fe  w  począ tku  roku
łTSfl, toczyły s if międay PoSką i P fru isW ^ k ^ w T  
L i*  U k̂ifcaa badHUowy a Zjfa®*,. o HW o-uUanfe^^- 
fitycozne. W tofcu tyoh rokowań. Prusy cały wysitek 
etówioM-ały ha lewy tw-seg W isły i. z a p e ^ ia ^  że, 
fcyte xn R&pl/ta dała Gdań&k i ppmarski fmnaś ziemi 
nad Wastą, wszystko będzie jak najlepiej. Gdy tero

'h Polską w marcu 17§0 
• K  oMudny, a gdy Rosja ruszy-

v? ^  ^ aśa> 'WkiroczyłY Brusy
kładąc -flko ry ^sika w początkach roku 179Ś. 
Jitrka Prał ™ ^  aj^ -  Pomorze i Wielikopolskę. Po 
noHtrka ich w Polski byha ściśle zwiąa&na. a 
aa-bo-Tów w pw?c  ̂ n<* Francji. Dta przepiowsukenia

usuwały &ię P ^ y  nad Renem od
Ifwâ tiiSu t7Q?i raync'£ .^wiuoyjnej, a nawet, jak w 
Bazylei (medaleto*G Pokojowy z Rnan?^ w
ź d m j u  1^3 w*^ *doi® T -pa'P^ioi • IPL.+ " .pray^tąpic do trzeciego rozbioau 
Franr ii ^r- . l  ^  c% r ^siłak  skierowały pna&ciw.

^^zaek  dziejowy między Macie jo
Wst rriTm i Waterloo. Nie wszystko, co
£ ?  t  ^  ^  si« iw*z}-wist.ością, ; ie w  }y- 
oztla/* i,>iTC pipie ńwiat współczesny
P ó k t f1 ,  ^ ^  ’ w PoiyTwu odrodzenia

80 ^ ku ,w o ^ s ie  Konstytueji {

Zupełnie jak dzi&t... Shiis-zrrwe beż w vagi • podjęta p.ręi-
iamat akńnaunyKii ‘zagtótileó iw dindu 3 maja:

w} ^ S;w>ść narodu — pLsrre ^Czas^ —
~~ ^  Z3™7$7*> od 3 maja — pod sztan- 

Ij^ean rozwoju spokoijnjego, na gfruneie zdrowych tra
.ł , ., chirEeśeijaiiiakiej. Tylko garstka- wi-

ennzycjel! i zapaleńców, złożom zae.s'ztą pi-zeważińe 
duchowi ptdskiemu elementów', 6toi dzisiaj

jawtoue pod satamdajem
gwałt a,
€&QBÓBlferW
i  oym^iinDej me chira^^ljańskich**. ‘

A  nojtedetow-f^re, najbaa^^^jkrzepcaic® A>w& w w -

iFtataE|p RaW > a  PrfwańB- w
j j ę ^ » t y k » * e  M psw iym .aa.^jlC ttjB ,, Warc*a.w - 

,/Jałr nairod fe-aneufeJd teczy Me w ^

s fc  r ^ m
iSScaić bęią, psanięć wv«j .foarany d ^ A ^ *  ^

A. rwuern o  GdA&-fio* i <o usuizym S L e E re  do
mxj «30irzR :

.-Wyobrj/żmy półce, że Poia.ey z terytaa-za gdaó-

nie gm^zą. i bardulej. .chwiejną̂  z której wkrótce nie 
•pocoostałobĄ' niej prróczz i* pŷ łu.

•JfranjOjja w żad»>-m fa.vle nie pójdzie na. rękę tym 
ryzykowDjim kombinaicjoim. .hit. ona sojiLSizinicżką. 
Ik>jsk1. Niema takiej siły, któaaby ją -mogki zmusić 
do zapomnienia o tern. Cóż .prayjdsae jej 'L togo, że 
Niemcy obieciyą szano^cać je-j ga-aniee? Niemcy ue^y 
miły już tę obietnicę w traktacie; będą zmuszone ją 
powitórzyć w dniu swego wstąpienia do Ligi Naro­
dów* PÓdpis. położony przez nie, na pakcie trane.u- 
sto-niemieckdiii. nie piTzyńiósłby żadnej nowej gwa­
rancji. “Mógłby mieć nawet tę ujemną stronę, że o-zna 
czalfi)', iż slcoio Niemcy obowiąoozją się ut-r/.ymać 
status quo na ssachodzie, zastrzegają sobie tern sa- 
mem możność obalenia istniejącego stanu rzeczy na 
/wschodcae. Tak więc powiedziałoby Francji: ^Bądź­
cie spokojni; możecie sobie siedzieć u siebie z zało- 
żontemi r^coma; my was nie ruszyTny**. Ale gdyby 
później Polska była napadnięta, nie pożw^olojioby 
Framcji chwycić za. broń, przypominając jej zobo-wńą- 
aacrie, zaciagmięte ŵ obec Niemiec.

Zasadzkę obmjiśłono doprawdy zbyt brutalnie  ̂
Ibatncja w nią me wpadaiie. Komisja spraw zagrani­
cznych senatu spostrzegła odrazai niebezpieczeń­
stwa. I zaraz pdeiwtsziego duda ostrzegła praed. nie.m 
p. HerrioŁa. P. Briaud, który ze sjwej strony w ko­
misji Iżby depaitowałijich zajął stanowisko- opozy­
cyjne w sto-siiifta dó każdego projektu, któryby po- 
uświęcał inieres- Polski? nie da sie z pewmoścdą wcią­
gnąć wr a-ŵ aaturę politj^cma, którą Niemcy ptrzygo- 
t<KWTałjr na. naszą szkodę.

Dnia- 3 i 10 maja. mogą być święcone,, z całą pogo­
dą. ,w obu krajach. .Ani bowiem teraz, am w pnzy- 
szłości żadna chmurka nie zaciemni horyzontu na­
szej przyjaźni*4.'

Wyrytwa się nam z piensi mianowany ołkmzyk: Naeóh 
żyje Flranicja! Niech, żyje brató aiaród francuski! —  
Za- te tdowa otticby, wiary i pewmoścd, jatkue wielki 
syn BVamJĉ i (wypowiedział dJo Polska w jej największe 
święto narodowa. Ki. Hr.

Wybory gminne we Francji.
Paryż. 3 bm. Dzisiaj odlhyły saę >w całej Frane|i w y- 

fcosry do Rad Gminmych . Wybkrajnto 3600 członków 
Rad Gminaych.

W  Jakafcąch w-ybornzy^h, ojtwasrtynch od g o d żm y  8 
ran^, paaroiwał w ikiM  natłok. Dopueno pod w ieczór 
nuch wybotcców meco osłabł. Wśród kandydatów, u- 
bkga jącycb  saę o  mandarty do Rad Grmnmych, znaj­
dow ało sóę 251 Deputowanych, 50 Senatorów i 2 Mi­
nistrów*.

Prezydent Republiki p. Daamieir(gue około godziny, 
11-ej zjaw ił saę w  srwym' lokaAu w ytarczym , by zło­
żyć kartę gkcsseb%aai5â  ePnhffilcziność zgicllio^-ała Prezy- 
denftowi Republiki gorącą owację.

25Bamientti(effn jest, ie  ctociai: fcoibietom nie przy- 
słtsguje prawni wyifeorcze fcfiemnfe, cddM o ojgromatą i- 
iość głosów  na kandydatki. O  cfaodrf o  kandyda­
tów, ubiegających się o  msundajty tfc Rad Gffdimych, 
tio U czta ich pm & raczaia trzykrota^e ilość manda­
tów  rozporządzalnych. I tak w  79 gminach deęrarta- 

ltu Selkwany nja 1960 manjdatów radz?‘eckich zgło-muii

szono 6500 kandydatów^
W  obaw ie przed gw akam i kojmuniisjtów’, przydzie­

lono polic^ do; pomocy 15 tysięcy żołnierzy, celem 
rabee^leczetniai gwoibqdy głctsowatn^ N a  przedmie­
ścia ich Pauyia isik)cn|sygjię|wajDjo ponadto 4 pułki ka- 
walerjL (M ezw y komiails<tyczne w zyw ały  do zw al­
czania, reakcji i otioczenia Paryża posern czenwonym.

W edług atorezema ^Pam -Sol^4 m iały partje leiwi- 
cow e przy wyborach gminnych odp?eść zwycięstw o. 
Jest to  obliczenie dowolne, gdyż według wiadom o­
ści pochodizacy^ch ze źródeł wSanojgodmych zauważo­
no znaczny .przyrost /wokaiojków stronnictw prajwi- 
cow^^ch.

PR A W TO PO D O R N Y  S K Ł A D  R A D Y  W  PA R Y Ż U .

Paryż. (P A T .) 3 bon. Do paryskiej Rady m iejskiej 
do godziny 22 n m  30 wybrano: 2 konserwatystów, 
6 repabfókanów, 14 nepubłikaiiów lew icowych, 1 so­
cjalistę ri|iezai!etżn.ego, 3 socjalistów  1 2 komunistów, 
k tórzy przedtem byli socjalistoKI'III

Aresztowanie jaczejki komunistycznej
Wrocławiem

BerKo. APAT.) 2  bni. Agtacga WolSSa rlm ix)& , ie  
w Karl«wiaca(ch pod Wrocławiem po&cja wTCidarw^k^ 
polityczna aresźtx^vv&ła 10 osóh potLejr2X{nych o zdra­

dę stanu. Atnesrtówmni należą do rórójych klas spo­
łecznych.

Adwokat Sioffmokl-Ostrowski wyszedł
z więzienia.

fWaytszaiwa* ,’jP A T .) 2 bm. Dziś popołudnia na mocy 
decyafi tsądu ofejr^ctwegoi agmtepigpnfr środki prewen- 
cyjpje c o  do  o^airfem iego o  u s iło w a ć  zabójstwo ąd-

fls iNkafca drai Zygm unta HuEfmotkll -Dstrow-skiego w‘o- 
bec c^g.i> opuśdł oni dzLś aressot śledczy.

, .. . — piacawan-a
pf7(B ■p-ztTtwwue teutorytego %>vieov7.ctoic.tAva; 
B ^ . v «m ^ ia ik y  w tym w j^dku  po^ ldJ i Îę 
merme z takiem posiepLmie-m ieih praw? Spost^eżo- 
nohy bardzo rychło, jak wielkie są niebezpie<̂ zeń- 
aiwa t-ego nowego ustaoju, któryby wprowiotomo, 
«b j ik> ustooju staâ ego; któryby praywócomio. Jak- 
kołwdekby się to Nieuwsoan nie podobało, trzeba pa- 
miętać̂  o tein, że nie można ruszyć namnet burlo^li. 
wzniesionej w r. 1.91.9 bez naj^dększych ostatJżiR/oAcŁ 
Byfc>i>y sząleńs-twe-m chcieć ją butrayć pod poborem 
nzeke-fliiej jej kruchości. Jeśli się ją abw-y. rra jej 

«iiie-j.<ee i.r-̂ awiii} bęlzie tnożna trlko budowlę ził.acz

DOJOJiMHNT POLICJI GDAŃSKIEJ, K TÓ R Y G ŁĘ - 
WSKiO POIWIBNINitóMY ZAPAM IĘTAĆ.

Gdy &m&t gdattetki w dxm 1 maja Bezrwolil na po­
chód1 (koaiifiHiiit̂ óWjj ni© tyważająp go* za gmoźny dla 
pori22bd(kfu puMamiegio, &ky jw djniu 3-̂ gio maja otrsy- 
moJ Podfcki: 0w. Zfcwa. z presyd^um podioji gdaA f̂ldeij 
nostoęipaqąjce pi^mo:

Dianiz£g, den- 1. V. 25. 
Den fiir Sctonrtag, den 3 mai iiaeżimiljtag: 3 Uinr 

geplanil-en Umzng y&a der Ka^eme Ba&tilon Geo*- 
{̂ukt naeih dem Cale D erm , yedbóełe ich .wegen 

auioióMetedier Gefołur fur die óffeantliehe SŁcheir- 
t ó L  Umtslige ntud Verkaiuirduirigen mter freiem 
Birartel dtkrSeu- aan 3 Mad niebt &tai*tf:nden.

fcier.
WaMjgasse 15— 16.

Pbdpas: FWbóhfe. 
rLa. niędcadlę, 3 maja po połu- 

dmiu o  gtods. 3 pochód 2 foo&żsjc haatjooiu Gemtru- 
dy dx> faawilarinlL Denna makaaiuąę -z powiodu be^po- 
śtredlnSegt) niebeafćeaaeńBł/wa dla pónządltou pnibli- 
esaiego. Pochody i 2gToanadze«ia .pod g«iem nie- 
Sbem me mogą w dnitu 3 maja odfoywać się.

(— ) iProbÓhBi).
Dokiummt ton nie px>wżn5en upć rKasaej troagi, a 

naiiao Gzymn̂ ci' porwitiny nv o^ipowdedniej
efcwW) naileżycf-e go wyteoray^taó.

ODZNACZENIA FRANCUSKIE DLA (^tCERÓW
POLSKICH.

Dekmwpairoe odbyło się 3 maja.
Dnia 3 mtaja po?dcrza.s irc^cayetości na polu ‘joanikotctw- 

(kkorc^ani ©ostali o-flcemwie polscy, którym Pro- 
tejroct łTpmbKki firancuskiej amadjał następa^ice wdery: 

wąortwwa. Krzyże koniaindorskle: geu. dyw. MaJ

T5nv P 'n w X a  SWo* dyw. Fara Wacłarw, jjeti. dvw.
T J ^ T ^ P ? -  Horo^kiwróc* MtoTnim.-
4vrz>/:e tewBj3Nye: pftk. S. G. R^-uWii Rronisiaw,

.1* * %ł 1/ , Aiejksafadetr Jum, do-w.
\t. p., P'tc. iv(ms?zewT̂ Kii Join>. dow. I d o  le r̂ orilc S G
atotanv4a Stefan, szef otldiz. V S. 'p ,Ł  rtei<w-i«ki Fe-' 
Oisik, dow. 2 bryg. kiw., p^k. Barzoąo{w»k-i Hemyk, do w. 
S bryg. kaw« płk. S. G. Lfc/h&arcfwiog Ludwik, szef szJt. 
D. 0. K. IX, ppKk. NowakOA^-aki MiehaL do w. 35 p. p„
■pik. R 'em izow4i Miel Kał, d.cwv. 37 p. p  ̂ płk. Gatezczyń- 
'>ki E iłgm ji^c dmw 9 p. a. ))-, p3S;. Ko-iszew^Jd' Mókotaj, 
• hw. 12 p. u-L płk. D ^ybrM d Marja-n, szef s®t. D. 0. K. 
Nr. 1, rtut Pi■ą/D.yifefe 'fiiefan z 2 p. ttł., rtm. Lusiewdcz 
‘M.iemtiaw y, 2 p. srz.wok, mfr. S. 0. (Ma-lowk:/. <)m> szef

SfflL 9 d jw . p.. kpt. S. G. Stańjcizyk Karol, mjr. Meyer 
Andrzej, mjr-. 8. G. Jędrzejie^dcz Wacław, pfpłk. Lećhni-

Tadeu&z, płk, Smcrawińsld Mieczysław, dow. p. dyw*v
2 d. p5k. S. G. Bomt-a -^piecłiowicz MieiezysłaWi, zost. 
^zela szt;. D. 0. K. V II, ppłk. Rupp Rudolf p, o. dow. 
Q p. swwol.

Jkń&r Owracody -Gzomej44: płk. Haller Konstancy, ko- 
tmmdant- szkoły icżymeirji. — krzyż oficerski Ł .

^Gnder Kamlbodży44: kpt. Gzajkofwjs-ki-Wainiat Mdeozy-
Eław — kff̂ zyż kaw âlersiki.

Rokny ^Ofecier de 1‘iniStruictioBi pjubiiquea: ppfic. Ło- 
dyń&ki Marjan dyr. C. BibJ. Wojską mjr. S. G. Pime-Bo- 
Sgusła.̂ Tski Antonk

Dalury „Of&tier d\akjadjemieu: kipi. K . S. dr Wólecki 
Jan, kjpt> rez. Pomarańskr Stefan, pór. PóraJ-Koźmiński 
Korol 2 1 p. a. « ,  por. Cichocki Stefan z. 1 pi szwol.

Komunikat
Związku właścieli kinoteatrów

w Krakowie.
Zto&ęziek wtalśckaeł? kin. w Krakonde odnoście 

do ^ptetomraaSa^ p*. Agen&m Łfeowsłdego^ wia- 
ścitóefe kinla, Ŝztoufcâ , zamieszc^omego przed kil­
ku dniaintf w tutejszych dzienmicach —  stwierdza 
ninie^izem, iże nia (posiedzeniu swem z dn. 23. IV. 
nie mógł przesądzać i nie zajmował się spraCwę 
ewentoafioyidi dcdhodczeń Magisteata przeciw ki- 
noteatrolwi „Warszawa^ —  natomiast w ^wiązSat 
2 osfecajeshezym artjiiułem jednego z tygodników 
fcrafcofwskldi potępił metody walki konkurencyj­
nej p. Lisowskiego i uebwafil jednogłośnie wykln- 
ezecjte p. lisowskiego ze Związku. —  Faktu te­
go nfe może zmienić oświadczanie p. Lisowskie­
go, iż sam ze Związku wystąpił. —  Na tem dalsza. 
puMezną polemikę z p. L&owt̂ am zamykamy.

KINO „NOWOŚCI" KINO „REDUTA*
KUNO „WANDA* K IN O  „UCIECHA*.

kulturalny człowiek czyta przegląd Świata 
wy , najtańsze dustffOiWaałe eaasoplsaao w Pol&ce. Pł<?- 
niunerata^ kwart.al?ja 2 tzł, ^łłnpjcam 4 zi, mocarna, (z nr©- 
mjamr książtowemi) 8 zł. Wjazeikie koacepradencie i p?*' 
numeraly praesyłaó pod adresem: Skrzynka poeetow*
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Listy z nad Tamizy.
5p'0łwtPÓt di4  (Waftuty a±ott»j i  jego następstwa. —  Poft- 
fyk a  budżetowa o(hiecaegrt gahjnjetiu — (Piekąca; spra,- 
>waS JteroilMwila. —  iSpogłoSby acąralttzanfia zteorai. —  

RzstdM wypadek zbiorowej tahicyn}&eji.
iLomdynj (p;;zv tooiacru ikwliekija. 

(alb.) W  chwóŁ gdy ipl&zę te głomro, (wypadkiem dnlaw 
u-uiwagącytm w  cień w^zys-Jkle ónne, jcs i powrót An- 
g\}\ d »  waluty -złotej, *zaify>wk‘dziainy praco. kau elewa 
^karibu, W  Ins. jo: i a U‘hu-rcMiki, przy wmiosieiiini do biby ■ 
»:uua ibuiiźeitłu ina bieżący rok  f-toaneowy.

Aby unóc osądzić MuCiiiLch-śŁckść (tego faikju dla Augi> 
ikuwy tiirzeba fsohle riij.uzrtcamuć Jjzy nrzcezy. Pierwszą 
a aiiidh (jest poip.oMu aii^aawi^ć. j;uką żywi!; o i{po*le- 
tr/oństiYso angielsko do waluty papierowej, tak spnrae- 
oznej ’ iZ' 'jogo ikadycijami fluia.u&Ołvveani. Obecnie iprcw?- 
di 11'iOt (tej n lenawlścł jm  ni-e. istnieje. Druga —  <o za- 
Uiirok* jodu ego iz Ui-ajJokiitizljA^zy-jii dotykalny oh '..a-* 
MCjTKrw i wojny t^wiataweg, iró̂ wnietż ziaienatwl lżonej- 
p. rjcz Aiigillkówi, Ibo ipiwwadzito w  ciągu -M kliku ich 
ą.uńeliwo po t.oćaieih m/ira^yzonii, ftakże sprzecznego z 
duchem u(: rządzeń angielskich. Trasec.ią wreszcie —  
niezmienno (woźną dua iwetwmęairanych srosuiriików Ani- 
g ljl — jost ifaikttw r/.e niajwroftu do wajkity złotej ttokodd 
gabinet k^sremwatywny, co* i wzmacnia nesłydumi.e 
'stanowisko, rzmiczenre i  ipopakiinność sitRiOimicrtjwa, z
którego tom  iw y^ d h

Ze rwzgtlęóu też tu a ovyn\ieu;ioeę okoner/moścl jpra-a 
an.glelśka fcrmaiwia iz rwleiką (pobłażlmokką p.:o^lkt 
b.iwtóe.tuL (przedstawionego przez lorneto ikaawfez/a ^kar­
bu, (który Co (projekt. jpraiwfdę (powiedziawszy, daje 
niczlbytt jawmy obraz gospoda.tezegó polożen/i AingLji. 
Niiuwot idiobne obniżenie ^liicoame-4axu (jpodbttlkiu do- 
((diodowego) z 22 i jpół urn 20 (procent, które kiedy'.in­
dziej (byfcoby iwyt wolało oburzenie. ipnzyjętem z o.da Jo 
teraz bez iwielikbsh protestów. Jak tzuś 'iiirr.-e obecny 
Q7.ąd (zabiegać o popida:nność rw (pewnych sfera-dh spo- 
lecmyeih, :jx̂ lkaizxi\}e '.się po zapowiedzi zwlększmia ceł 
na' piwo i ctemkiL, przywożona z zagranicy, przez eo 
‘/yslkuije- fcytrî pa.tje niezimiemie iw uAnglji fwfpiywowyek 
pifwowairów om z ija> izajpowdenizi zmliżeniła ceł aa do- 
meAiry, jak rwimo, enkkvt\ tytoń ‘/id., do^ta rczime prizerz 
Ueolonje angielskie.

lamą, iłeoz daleko przytkr^y^i pamiątką -po rwô j- 
liiie śwkitowej, je*t dla A-ngLji upad«k jej przemysłu, 
'wynikający iz (tego. że ma ambokdym komt\meme:e eai- 
flOipejskim stmacSł irynfid rzjbyftiu, a prowadzący roa s-obą 
bezrobocie, iw takdch młat t̂ach, jąki^goi dotąd rw An- 
gi|l ule amamo. fDbkć pxnviedziek że wodOe ostawuek 
isfcaftywtyî nyeh damyrk <zebramych otiicjakiie. w A.n- 
giji, rWailjd, iSzkocj-i i półinocmoj lirlacnł.iiji- (Ulster) żyje 
2 i «pófł (majona UiuŁzJt a(e iwspacrć, wypłacanych bezro­
botnym. W  do-daUku ftinzeba. i to wrziąc ma. uwagą, że 
p rzem yj miemiodldL fwyfeoaTzy t̂iióątc. mfetze jpJace awo,
■ieh eobo-tmilkórwi, ziiczyaa robie prownyisłowi angieb 
skienna powaJaû . koinku-rtm-eję.

JUzeoz pras-t-a, (be (sjt/uao^a om tym  ęjainkoie, .pogair- 
szającii isię tz aokiu ma Tok. .wyiwlalla mimastwo anty- 
tkiuiów dizieanikam-kńelhu (]X>ważm yx‘h wtłndjów, arnik: et 
irt-p̂  z  (ktÓT'ycih ipokatzuje ^ię, żje (Ludzie, m ający coś 
do powredze/nia iw ^pn:wie xizxl-r*owiem:j;i ^z^mywłu ain 
giekskiego, tdizAlą s&ę ma t.nzy graijpy. Mpowiahlająoe 
itrzem gtówmytm Ktfromjniktwtvioaii ainigiek-klm: protekcjo- 
nistów {Ikomreihyatyśłei), zjwafónralków fwolnie^o hatMUi 
{libera łow ie) i socjalistów <jpa.ntja u>nacy).

'Ponieważ tpiem\is®a iz (tydi grup !je^t obiemie przy. 
władzy, więc (będzie istaraki hc lui^itowrie pizemysł 
a-njgielski fżapomJOfcą (wy.2yskaai;ki oltozpńieg^o teryt.o- 
trjuan domnmijów amgietskidi, odgrodzonego od (resfflty 
^wiiata m  (pomocą cminni ceł octeownych, a nie (po^aa- 
da^ącego (źiadlnych iceł ma rwewnąjtjrz. Tego rodzaju 
Krwmt w  poBtyce gosfpodamcej ozmaozjałby jedmak to- 
aygjnaicgę z. ,m!tiojpj/k )aką jest, izdamiem pr̂ of. iHevfo- 
8a,’ .zmanegó socjologa t -ekonomisty tomserwaiywtne- 
go, pamofwahie pnzemysJiu angielskiego tnad eałym 
ftwiateon,. kx> jjedaiiik do ipewnjegó srtopnda by^o faikrtem 
przed fwoijną ̂ iśrwilatOiwą.

Jeżeli rwiięo obeemy gabinet konserwatyw ny nrtmzy- 
ma. d ę  ozais dSuż&zy p rzy  rwftadtey —  ma co  cares-ztą się

zam>si —  to  miezarwodme (będziemy ^wiadkaiui cie- 
ka.wej ewc/iK^i jw polityce ekomomkmoj W . Bryta­
ny. Aie. vzy ewolucja ta postawu anqw ioa nogi rprze- 
myA amg^elski, ito dopiero (ptrtzysałość poikaże.

-Na izakońctzeiiie tego listm. Ilctóry żbiegieon oko-Ik^- 
ności akluakiyciig powięclć inuis-laieau s^awosn amcy- 
,jXKważinyTiii, a "-rięc uJiochę... pirzyi^aczam na-

^\ydiK‘zenie, kióre rdery koim^m^entne, tj. 
lekarskie, tiiiżiwaly (rzadkim wy^padkiean balucyinacji 
zMorcwej, a k tó :x  iwyrwohtio OJÓî Tmiie zainteresowa­
nie. .

O  jo, IkiLkii akii teamu (pdrtja góufiii/ków, psracaijąeei 
»w jędmyan ae s-taiiyeth s«yibórw ikofpaini tCokford (hrab- 
>0 \vo '(ijoncester), fzmileźć tmkiło rtaan j,ailvąś osobliwą 
istotą, ,i>od.obnu. do .iczłl'owidkik lecz mim. uiie będąca. 
ldM k\ ta arriei :zx4a ftylko- ,15 eentymetirów dkigofeck 
j -oshidalai i f f lw 1. luUo-umcwtina ma (kształt.- utoAcv Ludz- 
k:eU ókr\iai /"Arak ikirólkAm; iwih>sanii. jmiwet ma• t' i p #
czoie. Nie mia/i ona tiąk, !cv.z dwie maliUtkie .nóżki, 
2iakoikvzone ^;óp:umi,- pazy których  b y ło  po pięć .pal- 
ców.

-W jMrerŵ -zej ebru/ii-. górnicy praeł^łdi się, ujraałwmy 
tego potworka mięnizy kawałami węgda. Po jakimi 
czacie maibcłiiii jednak odwagi- i jeden e nieb xi>ie<rzie- 
uiem (kilofa * zabl tę osobliAvą istotę, to.óni później 
wszyscy dokładnie obcjrizeli i zołsknwiii na. iniejsem.

Dowiedziam-t^zy ^ię mazu jutu 7=, że ieh odkiyeie może 
posiadłać wielką wagę, góimlcy powrócili ma anlejćoe. 
gdzie zostawili i (potiwcslka, ale go cnie znaleźli. Znakł 
bez śladu (nazem z qxbyfkAfin, którym obracali jego 
7wdokg żbrzydziie eię dallaną.ć i/ch iękaaui.

JA-aiewm opowiadaniu (kHkmmtAnu górników są muę 
dzy uvobą, izgodue do fiioijsdrobniejiszycli s»zezogółówr r 
po-Ji ieważ 'pohwAidziił ye wiłuBc-kżeł koipaini, p. Brown, 
który także (widizi.ee anlaU owego pótfworka. przeto ade 
innego pizypauście uiA anożjua, [jak to, xe on i górnicy 
ulegli zbiorom'©] halucynacji, dotąd blflżej nie wyjaś- 
mionej.

(X‘el>ez|piee.Z!iry auwoni góiiaika, wykotnyiwamy w głę­
boko śj‘a.eh ziemi, czyni ;go (wielce pt̂ zesą? i.imn : ner- 
wofwy^n, u ZŁiu-an ipodatn ym do togo codzu^i obprw^w 
}.?rzedeai er^TOwunla. ak powyższy.

**

Wykrycie tajemniczych morderstw 
i wyłapanie zbrodniarzy.

(Od własnego korespondenta Gońca Kruk.)
Niedawno pod Erześc-kmi dokomano miezjwylde- 

go izabójstwu, które postawiło władze sądowa i 
śledcze xvobee zagadki.

NKamowicie w' blóto.- zaialeziomo timpu, którego 
nie można byk> rozpoznać. W  niecktćlekiej odległo­
ści znaleziono drugiego trupa, pm m m o w  nim gu- 
ijow'ego Ziarmku, który przecl niedaiwm^Tn emsem 
zaginął bez wieści, fśądzomo inaw^et, że gajowy u- 
cietkł do Bolszewji, Mb wyjechai do Ameryki.

Wszczęte energi<zme dochodzenie ustaliło, iż 
triąxxim pien\*szej osoby jest miewyikryta dotąd z 
nazwiska kobieta. nTwjalfca 'kochanki znan\xh wio

dziel i bandytów ‘Daniela i Sylwestra Kościńczy- 
ków, którzy .td)aiwiająe się, że wyikryje ona. ich 
wszystkie1 kradzieże i rabunki, yjamordowali ją 
w ;poi u. i zatopili w  tegtnac h.

Iteeclrodząeego .podówicrzas kolt) bagna gajo­
wego, Ziarnika, -/nprowndTnła. kocinuika Kościń- 
czynów do lasu, jakoby w  celu xvskazania miej­
sca, gdzie fo-adną las I tam go zabito, obawiając 
się, by nie d;oniósl władzo-m.

Obydwiu teindytów aresztowano. Kochanka ich 
na razie zbiegła.

Dalsze szczegóły wybuchu bomby w redakcji
„Walki Ludu“ w Warszawie.

I\>daliśiny wczoraj wiadomość o wybuchu w lo­
kalu red. nWalci* iLudi/h Czesławtł Trojanow­
skiego, mieszkającego razem z bofezewizującym 
białoruskim iposłem Antonim S®opielem, należą­
cym do grupy Województkiego. W  mieszkaniu 
Trojanowskiego mieści się jednocześnie sekaeta- 
rjat niezależnej p<artji cJiłospskiej.

Tro(janownski "żoś'taf rnimohy podetzas ItonsmioWci
nia specjalnej bomby, która, jak teskitzują. )x>szla- 
ki, miała być w  dniu onegdajszym rzucona -xv thim 
(możliwe, że. w  jednym z kościołów’ lub też pod­
czas defilady).

W  łóżkach Tro^now^kiego i (posła . Szopiela 
znaleziona (została w  słomie wielka, dłość substaai- 
cp wrybuclw>wych, która mogia w^mdizić w po­
wietrze wielki nawet guniach.

Przybyłej pó wTytbaichat poScji 'Trojanowski i 
Szopiel długo nie otwierali drzwi, tłumacząc się, 
pierwszy, iż był ranny, drugi zaś, iż spał mocno 
i nic nie słyszał wybuchu i kołatania.

Tymczasem ehofwali oni do nozimiartych skry­
tek substancje wybuchowe (pyrokisylinę, proch 
itd.).

, Osoba Trojanowisitdegio , jest dobrze znana w  
świecie w\”wrotowiców. iRoepoczął on 'kajrjerę ja ­
ko legjonista w  ibn^gtadzae . Piłsudskiego, przez 
dłuszy przeciąg czjąsu Trojanowski był ^wielkim 
przyjacielem Bagińskiego, z którym,' nteym yw^ł 
bliższe stosunki i znał przedwybuchiową sytuację 
fortecy.K. .

Trotfanow^ki pracował na 'kresach >(w Rosso­
wie, województwo 'Poleskie) w  policji politycznej,

lecz podejrzewany o szjpiegostwo, wikrmce stam­
tąd się (zwolnił i przerzucił się w dziedzinę handiiu 
gdzie bardzo szybk)o iistaiił tsokde opinję krętacza 
z pod ciemnej gwiazdy i notar>xOTiego oszusta. 
Mî al kantor 'fiimowy w  Warszawie przy ulicy Zło­
tej 42, a następnie skład (perhmierji przy ulicy 
Zórawiej 18.

Trojanowski dość lekko ranny, leży w  szpitalu
św. Rocha, otoczony silną strażą. Jest narazie o- 
shibaony i swobec ;tego nie przystąpioaio do prze­
słuchania go. Jest ranny w  gtłowę, pierś r lewe 
oko, którego jednak utrata mu nie zagraża, śłedz 
t w  jno wad zi sędzia śledczy do spora w szczególnej 
wagi, p. :ŁuxembuTg.

Ona: Jak wychodzdam za ciebie za mąż, rndafe 
eię za bohatera! 

iOu: I byłem nm  w rzeczywistości!
Londofl Mail, Lootoa.

ALEK SAN D ER  TR25ASKA.

Czerwony błazen
POW IEŚĆ Z ŻYCIA  WARSZA/WY.

18>
Około godziny trzeciej popołudniu wystzedł z 

domxi, udając się do fabayki. WTuk powrócił do ja- j 
dalni, mczął przekomarzać się z Wandą, chcąc w 
niej znów wzbudzić dawne wesołe usposołńenie. 
Yćandę, którą zmiana usposobienia brata wprawi­
ła początkowo w rzeczywiście dobry humor, wia­
domość o jego nieodiwołalnyin wyjaździe znów 
zbiła z tropu, wreszcie ciężkie łzy zabłysły jej 
w  oczach. W ik zaczął ją ®atewiać opsem  Konstan 
■tynopola, życiem Turcji, zaczął ,jej przedstawiać 
jaldto dobrze będzie, gdy za rok ona z Józefem 
przyjadą do tego oryginalnego miasta wschodnie­
go i tak im tam dobrze będzie, że nie 'zechcą w  
żaden sposób wirócić do Warszawy.

Tok opowiadań Wika przerwało nagłe wejście 
służącej, która oznajmi In. że jakiś robotnik ze 
..Złotego Ptak a “ chce konieoznJe z panem W ikto­
rem ^karskim pomówić.

W ik przyhladh kazał wprowmdzić robotnrka do 
swego pokoju.

7a\ chwilę w progni stanął StanisAw. niosąc w 
ręku swoją kolorową czapkę z napisem ..Złoty 
Ttaik“.

-—  Tstanowa nie radcy dobrodziejowi! Przysze­

dłem się w bardzo ważnej sprawie % radcą nara­
dzić...

A\rik podał mu rękę, ywczęstowuł papieiosem i 
przybierając żartobliwy ton spytał:

—  I\) jaką radę pa-zyszedł Stanisław, jeśli tyl­
ko potrafię, chętnie Stnnosławowi coś poradzę.

—  Radco dobrodzieju,' ooś nie pięknie .wygląda 
sprawa z tym morderstwTm. Policja już drugi raz 
wszystkich nas słucha. Na. jutro znów znam w e­
zwanie, znowu męetzyć mnie będą p ian iem , a co, 
a gdzie, a jak? I*siew1arv mato ducha z człowieka.O i* w
nie wyyrytają. D renaży raz  ̂ to ja nic nie mówiłem, 
że radca dobrodziej był tam koto tej garderoby... 
ale jutro, to nie wiem, co- mam gadać, ozy mam 
wychkejmó wiszystko pa‘zed niemi, czy nie? To sęk 
i o to wtaśnie radicę przyszedłem zapytać.

W ik zagryzł wargi, zda wato mu się, że wpada 
w jakąś czanią, grząźką maź i jakaś siła ciągnie 
go coraz głębiej, nu dno.

—  Myślałem —  od|K)x\iiedz-m;l po namyśle V\Tk—  
że w innej spaw ie przyszliście po radę. W  tej 
kwestji nic wam poradzić nie mogę, nia<‘ie Stani­
sławie zi-7.nawać w p)licji. pcwiedźci© to, c.o su- 
nuenie wam każe... Każdą radę uważałbym zja njjt- 
kłanianie W as do takich, czy innych zeznań, a te­
go ozyrnć mi nie wio Ino. Ale pm&ećje musicie mieć 
wyrobione pewme p-zekonanie. i jak sądzicie. Sta- 
nisla.wie, czy ja zninordowahmi tego czdoarieka w 
ganlerobie?

—  Iii. co też radcuś gadają... Ani przez leb mi

aie przeszło, by radca w tego paskurze upchał 
nóż, jak v\r siennik, do tego trzeba było mocniej­
szej ręki... Zmam radcę i wiem, że radca muchyby 
nie zatril, a cóż dopiero człowieka? Tylko rade^i- 
uiu, co z tą poitoją robić?.

Wik czuł, że w Tekach tego człow ieka spoczy­
wa jego los. G ad, że te odwiedziny stanowią ja ­
kiś punkt z^wrrotny w jego sprawie, że od prym i­
tywnego mózgu tego człowieka zależy albo ot war 
cie mu drogi z sytuacji, albo decyzja tego esio- 
wśeka postawi go na grzązkim moczące, z które­
go nóg1 uie będzie mógł wyciągnąć.

Myśli w głowie W ika zaczęły tworzyć jakieś 
olbrzyTnie kłębowisko, w totóirem sam nie mógł się 
zorjentować. Powoli zaczął mówić dalej:

—  Jeśli rzeczywiście jesteście przekonani, że ją 
nie (jestem mordercą, w takim razie zupełnie nie- 
potuzebme prowadzać będziecie policję na my In a 
ślady, zeznając o mojej bytności za kulisami. Połi 
cja gotowa całą uwagę skupić na mojej osobie, a 
skorzysta z tego tylko właściwy morderca, któryi' c? i* * / %>
ujdzie spranyiedliwości. Wasze zeznania zaciemnić 
mogą sprawę, a nie wyjaśnić... Zresztą róbcie, jak 
chcecie... zaznawajcie, jak wam się podoba.

W ik traci! równowagę, czub że mówi* bez związ­
ku. Zimny pot oblewał mu skronie, jedynem jego 
pragnieniem było znaleźć się jak najdalej od tego 
miejsca i od tegx> człowieka.

Stanisław odczul, że jogo wizyta nie jest zbyt 
milą gospodarzowi. (0. d. ń.).
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Niesłychany wyzysk magistratu
w Starym Sączu.

'Wobec 2toTużQ3ą(oegn> sćę swcosau wt&zedi .magfetraft 
mielimy Stewy Sącz aiii doskonały .poanysł: 

Oto ogfeił w smeregu dxlmir.ika.-eii, że w mieście są 
9o' wynajęcia an;esdkarni.ai w  domach (pryiwaitnydh. 
W ogSosrzłeinlacih idyi- ika tejpuwniiłlc^a.tw> •wainuinlkŁ, 

-jpo^ot̂ aiwia/jiw ich oonórwienće óo  listów... prywatnych. 
I oto p. bunńisflrz Słabego Sącza. iozsyfa obecnie m  
'•ądatii-e J£btyu z ,jwarun!ka<mi“.

Okazuje się, że są do rwynaję-cia. pokoje, iw conde 
-7i"4&tęjpu£ącej: ®a pokój x jedniom łóżkiem 2—-3(!) -ał. 
dżemie. Za każde dahsze łóżko w ibym samym poko­
ju dopłatą 25 paw. . iWUikst- od osoby dzicnmie 4— 5 

•{!!), zależ®io ad wymagań (zapewne,magistratu). 
W  Kmakowie —  dodajemy — av ipiryiwa.tnym domu 
można otrzymać pokój z komfortem:, z obehigą, z bar- 

‘ dzo1 d ostatnim fwókrtem za 120 .zł. mw*:<ęc&n?e. W  srta- 
- -vym Sac.ru jdkćj (bez turtządaeriia (o m  -wyraźnie 
P- bar mistrz w^omlaiai) i z utrzymaniem będzie ko- 
x̂!tonvał dla jednej osoby 340 zł. Wyobraźmy sobLe 

-^otóię urzęd/nicizą. dłożiooią. z ciziworga okób. WaJka- 
-e.je w  ...Jky$otw?5ełi (jak się jpapuiliamle Srt, Sąicz naizy- 
*wa-), kodowałyby gą. ekoOo 700 żł. 'bez kolei, §wia- 
Ha, obsługi ibd.

iPktzy tych. wszyfcćikkh „Tjdogodhiaenuiwh"̂  p. bw- 
dodaje, że. fciudiocia liczy się otjohno^!), co nie 

jes-t nigdzie praktytonwainem, że kąprlel i lat* są od­
dalono od miasta o 2 kim. i że .o- dzńeciaeh, jeśli się 
je piłzywefel, nafóy dokładni! e, ;>(]XM.*yaiuie(!) iwepcm- 
nąć, ze pościel należy u.u-e własną. Tnzcba dostać, 
że n̂iiadLOCizlkjo" S to *y Sącz (jest zatozaeą fdziaiirą, 
bez żadnych rozrywek' i komfortu. .

Ząpytugemy więc, co laa poboru e .Zakopane, -co 
Kryiv:ca, co Crdytnia i iirune mitęj^o.wośoi naprawdę 
letniskowe? Zapyltdjeany co ,z drugriej stolony powie­
dzieć o wybiyikach .-eeniirJkoiwyioh górali, jeśli mają 
piękny ipitzykkid paskarskiego pośrednikiiłwa magn- 
st,ra;;:u sądeckiego? Zapyltiugeany, ,w paki sposób mo­
żna mię wyjechać iza granicę, jeśli lada Stary Sącz 
ko«ztanj*e 1000 zł., a .więc tó samo. co podróż kilku 
osób (za zniżką (paszportową) do Włoch? Zapyft.uyeiny 
wreszcie czy iwfcadizom te fakty tsą jwdadome i co wła­
dze izamriorrziagą uczynić, aby położyć knee uartyc-h- 
miaid 'wyzyskowi mugistaitti iSitanego Sactza. i innych 
w tym styliu vizdTÓjawts'ku, (krtóre oprawia się w  pu- 
WLcpmy i awgauie/lu sposób!

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

ClIK łER,
Ltrblin. 2 buc Ceny aa. 100 kg loco skład: Kryształ 

110, kostka prasowana 126, zwykła 125. Tm leu cja  spo- 
'• jna.
z iv m o p u x )Y .

'Odiańsk. 2 bon. ęSot. nieurzd. Pszenica 128—-130 f. hol. 
d0j>5—10.7$, 125—(127 f. h»l. 1825-49.00, ż>to 17.40- 
17j50; jęczmieh I gat. 1525—45.75, II ga.t. 14-5(0— 15.00.

15— 1530; gir och drobny 12, — Yictoria 14—17, 
"O^pa. żjitnia. U , — pszenna 12.
^APTA  i  p r z e t w o r y .

Katowice. 2 ban. Ceny w  ałotych: Fenol 1-50, Siarczan 
t̂woimi 28.5(1 Benzol do tmoto-rów 55.00, Benzol cizysty 

70.00. Toluol czĄASzczony 7025. Naftalina sawowa 13.75, 
(K«altalin* czĄista w łuiskiuch :50^0, KiiabołLneum 22.50, 

preparowana 1225.

żytnia, dł. 6 i pół do. 7 i pół; mierzwa żyt. 5 i pół do 6; 
słoma, prasowana — ; Jusem 5—-5 i pół; rzepak z.imo- 
,wy 52—<53; siemię lniane 54—56, konopne 38—39; maik 
tótebte^d 138-d40; kminek holenderski 140— 145; ko3d' 
ezyoa nasienna ooerw. 300—350, ęeaeicw* atesfcowa 280— 
330, biata 180— 150; zieanniaM do wułaeniSia 9—9 i póL Rto 
łowe 7—7.25; mąka pszeoina 50 proc. okrr. krak. 61— 
62, ameryk. padent 60—61, węgiec. 64—65, żytnia ©  

>c. oka*, kraic. 50 i pół do 54 i pół, —  60 proc. okr.

wT~4) 27.00, (5—6) 33.00, maszwnowy (3) 37.00, (4) 39.00,
Y1) 46.00. automobilowy letni Ó5Ó0. zimowy 5950, wuJ-

cylindrowy do pary nasyconej (240 &t. C)
do pary pnzegyzanej (270—380 st. C) 64.50, paaafi- 

,  ̂ 00-^52) 121.90, świece (xa tiluTzynię) 147.00, gudron Ł j^ ‘CZ2k ił) 24.00, HiSfałt 20.00, smar ibvoU e4a (a beczką)
^AJO, (z beecką.) 3200.
GIEŁDA zb o żo w a .

Kraków. 2 bm. PBfzetnto dworska 74— 76 g-1 42- -44,
7̂ —^3 eA 41—42, ameryk. 77— 80 g>4 42—4A 

żvtx> ipozmaatekie 69—70 g-l 37 do 37 i pół, węg.
:g^ 37.80—38® ; owies ct^Drski. 85—36, targowy 
S4 i pół; jęętzBileó browarnżaary 37 do 38, jęczmień na kra
Py 33—84; knikarrrdza nowa podohstka 95 i pól do 28 i 

gruba 24— 84 \ pół; grysik buk. 40—41; Cki- 
Yletorta 44—45, zwykły 33—̂ 5: 

72—75, oto. 4&-50, błaia di. 8:7—39, 
S f ^ S  mieSKana 26-80, bobik at35; wyka; 2 5 -

yk. 62 i  pół do 53 i pół, 66 pr. <x pon®. 52 i pół do 53
i. pół; otręby pszenne 22—22 i. pół, otręby źyŁnoe 22— 
22 i pół; ofagi jęczmienne — ; (pęcak 70 procentowy 
48— 45; pohieJanka płaska 00 procentowa 47—48; pę­
cak okrągły 60 procerrtowy 47—48; siekanka jęcam. 43 
db 45; kasaa y^jL ceeKfca 58—54; ryż Rnnoah H 47— 
48. TeJ&teticja wgoto&jsa*

 ooo---------
Giełda

Kraków, 5 maja.
Na gkMaae efełctów sytuacja bematiznejna. Ruch zni­

komy. Zai^eresjorwame jeszcze nznfifcjsjze. Zawaafto zale­
dwie kilka transakcyj po kursach idezanienioinych.

W walutach tendencja otrzymana. Ruch również słaby.
Na pogietdfthi papiery niemal w zupełnem szatnŁedhaniu» 

KRAKOW SKA OłBŁ-DA RENIĘZNA
Pirag-i 15.47; Wiedeń 73j25; Paryż 27J35; Berlin 124.
Akcje. (C\”£ry w złotych). W transakcji;

Bank PraemjTsłiowy 
Baaik Uipotecany 
Ziemski Bsunk Kredytowy 
■Badk. ZM̂ iązJbu Spółek Zarobkowych 
Ziełmierw&kl 
l̂ rfzehiTaia żelaczo
Parowoy.y 
Oóî ka 

, 'Siorsaa 
fttruj; 
Ćmielów 
Ćhodbró w 
•Chybie

a27 
OJd 
0d4
9.50 

10.80 
0 M  
0.S6

16.50
3.50 
0.60

0.43—0.46 
3.90 
4.25

Zbrodniarz
czy psychopata?

'Jtezczae je to p  stw łjnm  o? Roheisgwctrtce.
M. - »

^'nab^aaL, fcdłłoć kiratlkjo .mad Rołbe-pierfrę‘a, sębara- 
kt-eryrzował g<o (k^km a-le, tw ierd ząc że zdolny j<ks-t 
uęizynić w iele, bo w ierzy w  to, oo mówi.

N ienaw iść żyw iołow a Rofoespierre^ do każdej w yż 
ż>xośc5, jego wrordaona zazdrość i penma korLspiratOT* 
tóca technika spraw iły, iż stał się idealnym  w  swoim 
rod*zajn kierownikiem  dzieła zjattszeizeam, podjętego 
dla uprząrtnięda iz drogi zwolenników  dawnego po­
rządku nzeozy. Przeszedł on samego siebie, g d y  cho- 
d-z ł̂o o wyinaJe<zfienie norwyich sposobności dla zasjK)- 
kojen ia ' w ściekłej swej pasji zniszłczenia i m ordowa­
nia. Nicaeim nie dającą eię u ^aw u edK w ić hańbą o- 
bryrwta jego  ptamdęć shwionzeuie przez naegOł, *oo był 
przecież pnw m iM ein ,' trytounaku rewolucyjnego, insty 
ttucji, która urągała wwzeLkiemiu pojęciu aprawi‘3dli-
rwości i prnwa.

iW  eiągni pierwszych 13 m iesięcy swego i&toienaa 
>wydał hrybwnał ten 1220 wyfcomanych w yroków  
śmierci. W  następnych aaś 3 tygodniach —  gdy ztiie 
sioino z  wolt Bobesponre^a „zoyteoziuą fo-miLalistykęu 
postępowania dowodowego —  w ydał 1376 wyroków  
śm ierci, które także zostały wykonane. Są to fakty, 
oad którym i nie można przejść do porządku, już 
choćby <d'la tego, że terror, totóay je zrodził, mir i  ci ł 
w  sobie zarodki przyczyn, jak ie spowodowały upa­
dek ojca tegoż terroru —  Robespierre‘a. Powtórzyła 
się z  nim liistorja —  jak twierdzi Hmtig —  którą 
można obserwować w ciągu prawie każdej rewolucji: 
miał zdać egzamin ze siwej wyjątkowej władzy i prze 
padł przy nim, bo masy zażądały od niego tych rze­
czy, których dotąd on żądał od innych.

Br ze z czas dłuższy ucłaAvało mu się odwracać uwa

A K C J I NA p o a m u a a s .
Len 0.30; Lokomotywy 0^4—0.55.

G IEŁD A  W IED EŃ SKA .
(Kursy papierów polskich w  tysiącach koron ausrr.: 

Bank Hipoteczny 7; Faatto 188; Oolicja 1930; Nafta 140; 
Karpaty 13001; Persza 46. Lumen 5.5.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Baayż 27.€6; Londm  25.07; Nowy 

Jork 5,172; Befeda 21.27; Hiszpania 75JO; Holajndii 
207j55; Berlin 1^52; Wiedeń 72j80, Śatckholm 138; Oslo 
8500; Kopenhaga 9600; Praga 1500; Warszawa 99-5#; 
Budapeszt 0.72 1 pół; Białogród 805; Ateny 9.75; Koo- 
stamt>w>pol 2.70; Bukareszt 207 i pół; Helsingfors 13.03; 

i Buenos Aires 199.50.

gę ludu od be^pfeodnej, na- fraczesach epa.rtej po­
lityk i, budząc w  nim sztecrzme pragm enie krw i i do­
starczając wciąż nowych ofiar dla jego  zaspokoje­
nia'. Urządzając formalne polowanie z  nagoaiką na „ ty  
ran<W 4, zapomaifiał skurtkiem pattologiczjnego sta-nu, 
w jakian m ajdoiwały eię jego  nerwy, że lud przy^izia  
kiedyś do rozsądku i w nim  rozpozna swego najstra­
szliw szego tyrana.

w yżej w^ęptfwiał —  pfe-ze.Henig —  tem w ię­
cej w rogów  wyrastało dookoła n iego. Im  w ięcej 
swych przeciiwników w ysyłał na rui&Łtowanie, tem 
w ięce j g łów  od nastało hydrze. A b y  istnieć —  musiał 
•zabijać. A  to, co czynił, nie była polityką, lecrz akta 
mi samoobrrohyu. Jedniakże ^aflnoo.biroaia, wym agają­
ca z  doiia na dzień Śmierci, sertek łuxizi, w ym agała w y 
sałku, na jaiki nawet o w iełe wytodtńiejsza oeobistość, 
•niż Robeępierró, adobyć się nie byłaby w  stainie.

Q*iróez wyjmie/nionych, iztnailiafzJły tslę taikfże kunę 
pnzyczyny, oo spowodorwiały katastrofę z dnia 9 ther- 
imydora 17-go  itólku, która położyła kres krtwtaiwej 
egzyst.euoji tyrana o  poaorooh „motlLwego-u sługi re­
wolucji.

Następujące po soibie dwa lata nieurodzaju, z (to­
warzyszącym  im głodem , w yw oła ły  wzm ożenie się 
czynności rewolucyjnej wśród mas ludowych. A le 
rok  niespodziewanego urodzaju osłabił już i tak *da- 
bnące napięcie w  kiemunlku m ordowania podejrza­
nych. Obudziła się reakcja, a pacjent zaczął patr-eć 
z obrzydizenaem na to, czego doipuścił się w  icbwihich 
szału.

Już pierwsze miesiące lata w  1794 pnzynioisly za­
powiedź upadku terroru, k tórego głow ą był Robes- 
płietrre. N ie usz-ły one jego uwagi i do tego  to czasu 
odnoszą się pierwsze iwstrząsy w  jego  dotąd utnzyray 
wanej z wysiłkiem  rówinowiad^e duchowej, które Hen 
tig  poidkTCĆa, jaikio objaiwy paitologioznego stami, w  
jakim  znajdował się jego  system nerwo-wy. Najprost- 
szem zaś ivy lśn ien iem  przyczyn, k tóre spowodoiwa- 
ly  iwy|}>ad(ki ,9 theimkloira jest -tio, że, dzięki poiepsize- 
nim sytuacji gOLspodarozej kraju, pasja niszczenia i

—  "Wszyscy mężcizyżiii są warja.tiamr!
—  O nie. N kktóray zosta:ją. 'kawalerami!

Bu en Haunar. MadrkL

Kozkiad pociągów osobowych
pnjTCftodztcyefc I otfthoóząeych ze stacji krakowskie]

Waż iv do 4 czerwca 1925

Jj Caas | Odjazd do Czas | Przyjazd z

’ Ałló 
1*5

j J-w
i 4*00

1 *15

Warszawy 1*20 Piotrowic
Lwowa 1*48 Lwowa
Piotrowic 510 Łodzi
Piotrowie 515 Stryja
Lwowa 5*52 Zakopanego

1 7*05 Katowic 6*00 Poznania
. r -*5 Zftko?fet»0O 620 Wers z a wy

•(55 Lwow'a 6 48 Lwowa
i 8 'P Wieliczki 655 Nowego Sącza!

8'3a Warszawy 725 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

t0”05 Poznania 7*45 Lublina
I0'25 Zy a ca 8*35 Warszawy

! 10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic

j 13*30 Zakopar>ego 1040 Geszyna
14*10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 1340 Lwowa
1400 Niepołomic 1506 Zakopanego
15’20 Przem yk 15*40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*W Katowic
17*45 Bielska 16*25 Lwowo
]> r5 Wars wy 16*50 Warszawy
H>.50 N. Sącna L7-0G Niepołomic
20-W Lab U na 18 20 Wieliczki
20-26 Wtóic/.k-j 18 45 Lwowa
2115 Lwo^u 1900 Piotrowic
21-45 Lodzi m o N. Sącza
22-20 Pwnama i  20*59 Poznania
22-25 KryńLy 2110 Zakopaneęo
23-20 LwcWi 2P25 Przero>41a
28-35 ZakManego

Trzętdńl
2f *0 Larowi

16*15 22̂ 06 Warszawy
10*40 Piotrowu

Tłustym thuktem cum caję pecłągl pospieszna.

■zemsty .zrrob'0y mielce irmytm niaftrmalinym instynkr 
ludu. ,yPoc2Wiwzy 'cbileb w kieszetni —  pisze Hot- 
tig —  nie chciał lud firamcuski iść za człowiekiem, 
prtzez którego s.tfworzomy trybunał rewolucyjny prze­
stał być środkiem o-bootny narodu a stał się pospoIL 
tem narzędziem osobistych poTacłminkó(wu.

.jRobespierre —  pti&z/e ooi ‘wtre&zcde —  był jednooką
0 zbrodniczych Lnśtyiilktacb, której pozbyła się F-an- 
cja, gdy odgrywała rolę, Tmnzznooną jej przez z bieg 
okoliczności* \

*  *  w
Jednakże nawet wyczerpujące pod wieloma, wzglę­

dami stoid-jum Heotiga nie rozjaśnia ostatecznie 3pra- 
iwy, <czy Robespierre był jodawstką tok obciąż cmi 
psychoipatoJogiazaiie, że nie można go czynić odpo- 
wiedziaLnym za popełnione zbrodnie, czy. też zbr<>d- 
nianzom, którego popychała do krwawych ezyiuirw 
chęć posiadania i wykonywania władzy, ófw 
triebu, -umieszczony w  tytule jego st.udjum. .

Dotąd nie wyznaczyła nauka i zapewne nigdy noc 
wyznaczy dokładnej grnamcy między odpowiedzLaino- 
ścią za zbrodnie i jej brakiem z powodu psychopato- 
logicznego stanu przestępczego indywiduum. A  jeżeli 
gdzie —  to u osobników, działających pod nacdskiett 
impulsów politycznych, trudno takie granice wykre­
ślić. Tak więc i nadal zostanie zagadką nieroziwiąiza- 
ną, ozy twórca terroru, Robespietrre, był pospolitysa 
zba-odunarzem, ozy też ozłowiokiem o mózgu nienor­
malnym.

Ozemże jednak jest on, szanujący pewne pozory
1 starający is-ię ^zaohować purytańskie decorum wiel­
biciela cnót reptublikańekich, wobec to-kieh cyiniomie 
ro-zpasanych katów ludzkości, jakiimi są tacy I>zier-

i żyóscy, Zćniowjeiwy, Tłroocy, Radki-^Sobelsohny, i 
1 „tuit.ti' ąuaniti4*?...

Prosty stąd wniosek, źe ,ibestjau ludzika nie ma ha­
mulca. dążąc w głąb pań&Wa zła i ciemności, grożą­
cego świiatu zagładą, jeże!1: na cizas się nie ocknie 
dla swej obrony. n— a.

 ---------  : o : ------------ •;
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ROZKŁAD LOTU W
ważny od dnia 1 Kwietnia Hus aż do odwołan/a 

I. Warszawa — (ida.tsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

M )
11,30

Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.-r-

H. Warszawa — Kraków —  Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50*—

1IL Warszawa —  Lwów

9,00
12,00

Warszawa
Lwów

\2fiQ
9fiQ zł. 65.—

x o *

K R O N IK A .

-i'

Wtorek

Dziś 5 Piusa p. Anioła m. 
jutro 6 Jana w oleju, Hel.

Wschód słońca 0 g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 nu 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło g.'Ciz> 2 m. 58. 
Wschód księżyca ó g .Ł  m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR TOATRiU MIEJSKIEGO.
, W torek: „Jijiljujs& Gecaff*4* 

jŚroda: O&ząr41.
iCtewarteik: „Ucde«kia mi jtfa^órecjzfca .

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
iWTtoffok: „Trzy Mare pwjfcd* * , • '
&poda: „Trzy stare pudła4**
(Cfctfw&rtaki „T rzy stare pu-tta"*

REPERTUAR TEATfttl „BAGATELA". .

, W torek: »Peer Qywt4t. ■ ■'
&roda: ,jPeer Gymt''.
Ózjwartek: „Peer Gynt‘\

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NDiWOŚO: Z .porodu ieataa«ra<ói ptred&iębterstwą ki­

no zamaikEfl̂ t©.
p®)0MŁEŃf: „Don Cartos i Etófoteta44; dramat w 10 ak­

tach a prologiem. 2 ser je — całość.
REDUTA: „Ludzie i marid"; IB afctów programc. — 

Dwa© se^je Tamami Oaiość! W  roto A  B a n y ^ O L  
SZTUKA: „Zemsta KryndriWy"; dtruga i ostatnia *e*Ja 

„Niheliwigów44 w  % aakiońcawum
UCIECHA: ,*Kiedy kobieta zdradza męża?44 W  rotach 

głównych Jóaef .Węgrzyn i Kaztatera Noematwstoa.
W ANDA: „Zemsta Kaymhildy44; druga i ostatatóa serja 

^ifeekiingórwu wraz z zaikońcmetoiiL 
W ARSZAW A: -Eunąpa mówi o tern"; 12 a&tów 

ieije rafisem w jedttym programie.
2

~ * o i ------

Straszna tragedja małżeńska w Krakowie
Mąż zarzyna brzytwą żone i sam rzuca się z 4 piętra na bruk.

W  tnliediza&lę w  godzinach porannych lip-zegratla sSatj 
*w 6-oiSo (piętaołwytru gmachu BainkJu jPrtx<ianysło?w^o 
na ;,Gród3au4< 'krtwyrwa .th^gedja nckteóima, katórej ofet- 
a ą ‘jpaidły diwat mitode żyd a . T łem  ■ fonagedji b y ły  ime- 
^n&wki anałżeifckte, (pomiędzy Janem .Fodistómyant, 
pointyerem dctmni <n& ^Giródikw1*, a żoną jego  23-deknią. 
W btetą. Pod^iinołw tie • zaw iali śilub dopiero* w paź- 
dotersi-iflai ■ ub. móku. Od' jpaćirwfccŁej niemal chw ili aż 
po dzień o^tatoi. iw którym  zginęli śmiercią,
•trwały m iędzy nwm! ^aiw iioane Kpnzecdki i  bijjattyika.

W  Tiiedzielę przed gioktóną 10 iutródl do dWmai 
Fódskaliny 1- m:e zasrał żfcmy. Na' fcajpytauile sąsia­
dów, gdzie Kię uda ta. odjpowtedjziauu*, że  do 'kościoła. 
.A h a , do kościoła ‘v  —  nunuikjuął PoH.feka1uy, rwtśzedł 
do mieszkania--, <*znricał czegoś w  kom odzie, a  nastę­
pnie (zeszedł na dół. W  chw ila gd y  wchodził dd sie­
ni domu, u£Tfzal *ane, }wvjraeaijąeą do .doimu Nastą­
piła. (kró;lka wymiiutia. ®dsut, p«t>c>ze«n l^todsitealllny 
gtnął siłą. żonę «rv\ią; do prfz^degdej jpoirtjjiami-i tam ,no%-' 
ipoeizdha Kię (bóijka. ó oz^^m świadezą roz;nzueoiLe po 
podSodze m ankiety Pod-s-kafeego i Kpii!(ki‘ od1 fco^iiTt. 
W  ttr^ukwo lbó$ki liPodskalny M yjął Bottzyitiwę-, którą

zabrał z mńesaJkania i stfras-zmem dęclean pnzedął źo- 
tnie gardło, niemal do (kości. PVxkkaltaa^ mómo' stłti^z- 
ai ej "rany, (ZłdOMa w yrw ać się roz(jrofe«Doiieiimi m a ta je - 
IkoiM i  .zatłkarwwzy Kofcie cihuwtfką tnowiartle gamd!of  
m iała jeszorzo na ty le  sił, ae pinzobiegia kilkim asto- 
metii*o!v\ą da tej podwórze i w ’cłiivpjla, gd y  cłuciała 
trw-onzyć dńzrwfi wiodątce z giełdy na ulicę aw, T >  
ina^ziii i krzyknąć o im-tiu/nefc, j>adła n ieżyw a.

Rodśkitlmy ijmicaaisean (pinżebiegł krwaweimi. ślada- 
ani; swej żony ■] z podwórka 'skierował d ę  na icHa/tfcę- 
^diodową*, a. istainąwsuzy na ]>aimpeći'e okna na 4 pię­
trze w  'oczach 5*r?zeiiażońycih w idzów  przeżegnał' eię, 
podniósł ręce rw górę i zanian zdołano ziotryen-liować nię. 
mn-d-I się z ofkma gtofwą- na dół, robiąc w px)wie.trzai. 
dwa kozlofika. Kanćm jednakże, upadł cna rdemię, ude­
rzył ig-kwą. dwfnikinoltlriie o  fwy&tająjee drągi żelazne^, 
a f. dopiero itij>a.dł na* iDtnuk z rozb itą już czaszlką..

Na mieij&ciu krmiarwej tm gedji «n a lazły  Kię w ładze 
sądowe, Cókarśkie i  policyjne, które po futftaleuiu fak ­
tu poleciły (pcTze^ieźć ‘ztwtoki niedobranego mał&eń- 
stwa do zalktadiu medyoyiny sądowej.

Występy krakowskich nożowników
Aipaiśze ci i
Kraków, 5 maja- 

*Od dłuższego oazwi poczynają gratować po Kn̂ afco- 
wue apatsze nożownicy, (którzy nie tylko w nocy, ale 
i w ‘biały daneń napadają przechodniów i zadają im 
•ciężkie rany, już to sztyletem, już też nożem.

Ot-o wczoraj nad ranem jacyś naeiwyśleda&eaia dotąd 
nożownicy przy ul. Zjazdowej w  Podgórzu napadli na 
Stanisława Żekcznego (lat 20), śteatrza, rauiąc go 
ciężko twożean w obojczyk i w głowę. Wezwane po-

iąją nawet w Mały dzień*
gotow i e ra/tttokowe pirzewiozło ofiarę napadu do 
•tala św. Łałzaroła-.

Drugi wypadek miał miejsce (również wczoraj rano 
na ul. Krakowskiej, gdzie apasze poranili nożami 
•przechodzącego Kelnera Józefa, lat 27, robotnika. Po 
otrzymaniu opatrudku na stacji pogotowia ratninko- 
w^ego Kelner udał się do domiu.

Za s.prawTcaani obu napadów policja wszczęła ener­
giczny .pościg.

Z Garbaczyń^Ui -b A ro . (Wrefca, żona em. r<udcy Sądn 
; jjpłacyjup^oi, MDsadb 1 ma^a. Pograeł) odbył taę w  pcmie-

SoeUfeLa, zmarła 1 maja w 3̂ ruikiu żynio. Fo- 
odbył si«j w

Or Je»m Brauin, fetaamsrtfflJate -jclog, 7-«narl *  Wsasia- 
M e  w. 54 roku iycia-

Dyżury aptek.
Wtorek 5 maja:

Atóefca pod Kotom , Rynek 22. -  A jM w
J% ^w )atoka  S . — Ajrteks. i oa

23. — Apteka, Wamszawska 39. — ApwRa
Astołem, Dietitrw&ka 76.

Przyjechali da Krakawa.
w dniu 4 utaja:

Hotel SasM: Siefau Ibmita -  Wiedeń; Ed« ard Bu im 
- e  ̂ __ Solesbo; lgoaev &wietoebO-w»ki —- W arszai^, J6- 
tet Z^lemay — "Sosnowieot z 0&wvskj —- S(0̂  j>-

F - J d k  C h tó ły w d  -  ■nrJfJOT! I t o J S  
jjfca. —  Ja-ósław: Atetomd Marca;, T l̂-J -  
eoł Bcbab.t — TfcucaTO; Mw-e 'Bewnstoin — Tirencayn  ̂
J%Juci£ *K  Wirnik, —  idatewioe: Hewnam Pome-aur 
S k  - V b ^ u  Gwfctliob -  Wied* ń; W.toW Miotom
# S  —  'iyeayn: Berta &bSiisselield — Saank.

  ~

.UROCZY-Smoiai POUCYJiNA. Waz»Taj w . go d ij 
tócfi południio(wycłi w  tóuirao kottnendanito ctoęg. vP-
P , p. •Plteha wojewoda Korwnłiikofwtki w  obecności 
wyifezych uatz^łnikójw' po&yjnydh udeko^rorwał ki^zy- 
źesn zia^-ługi stzeneg iiujnkx^omffjfUKzów połrcyjnych.
| tak odmnaczm? wstali: wywiadowcaMonraę^ Ko- 
ńjcŁaw strabmnynn t e y t o n  zasługi; bionzoiwym za ś  
fcnryżean zasiugi-: .fem ftiło t ^ 3  Wt&tocwz, J..®osnww- 

<5t3u*aiaiw W i t  F. iCtatóba i J6za{ Saosygieł,

jjifófcfc zasądam^^ch ^  procesie wojskowym
Kraków, 5 maja.

ZasądfiSfeni w  wx)jstówy&i procesie o zajścia listopa 
dowe 0(fi<5arocwTe: gen. dyw. Jóczef Czikel, kpt. M ieczy 
ełarw OMdsińsfld xm k  porucjznicy Tadeusz Skalski i 
iWacłmw Nowakowski, jaik również uwokiiony mjr. 
Bie wacki Wacław, otoymaJi w  dniu ^woziCKrajszym 
wyroki na -pŚmLe wrarz z motywami.

Jak iię^ dow iadujem y, wm^^cy cjzterej aai&ąd.zem 
iŁgłorfli ^a iato lie  nłewaiżnłońc31 od wyroku i <alwoła­
nie od VyinfcMru fcaiy. W c d ^  Ipcocedury, wojskowej 
oixn(^6by aa&ądzlońym oficerów  m ają ffo  5 ttsrtl wn$ose

aajśtóa Mstopadofwe oficerów.
do sądu wojakorwego wywód zażałenia mewaAnośc^
potozem a=kta rwratz z protokołem tajnej rozprawy ede 
słano mstaną do najwyższego sądu wx>̂ kiCKwiego w 
W a rs z a w ie .

PfrłŁemx-dnnicizący rozprawy pułk. dr Dąbrowski pc 
iwręczenifu ofic-erom wyroku wyjechał w dniu wetfo- 
rączym do Warezarwy. Prokiurator płk. Libkmnd odbył 
onegdaj konfeencję w  min. spra-w wojsk, w  sprawie 
ewentualnego wmicN.ęinia zażalenia z powodu zbyt 
ndiskiegK) wrytnwani kąry.

^  < ^ s m L ^ V 'W lk ^  F. OMidoba i J6re{ aaw y^ tet

F to d ad S , ™«*cte J- p o s *® ™ *0^ -

“ o g ó ln y  PO BÓ R  PO  W O JSK A. Na

tgó ln y in  m ętey tm  podlegając-ych obcw i

w  cjzasie od 18 majM> ido’ 30 Gzenwca br. W  -Ksafcawie
foibór ódibęi^te eię w oJ 18 maja do 22 cizeJjw-
m  w  m icęk-m  i:oika3n ipoboinoiwym przy ptecni Ja- 
Monoiw^kica 17. jwcdlug nR^topuJąc.eg(o \fww od 18

m aja do 13 c rocaanik 1904, od IG &ze:fwca do 
19 czcirwm  rocurtfk 1903, dnia 20 cszcr^ca wszyscy 
urodfleua w  1902 któray p rzy  przeątylzie .wy 1924 
fftoku iwmaini zostali1 zo. cza»sow>o n;e23.lalQiych (kate­
goria  B), zaś 22 crz>ctrw-ca ónmi, k tórzy z ja-
kteMooliwick (powodów nie uczyn ili aadtość oljowiązr 
kowdi s«iam i^i£^(wa. J\>diania o od iroczm ie. stażby 
w ojskow ej należy wmosóć pitsed ćlcrjcwTK na który
przypada pobór.

M Ę C O O LE TM A ROC&3MCLA Z A U Ł .  GLDCMD- 
NIEIMYCH W  K R A K O W IE . .W dn.riu 10 t o .
gKtóiOLKeflnydh ^Jtnzyyażń44 w  Kouukjo-we ołxdwxlzi<‘ 
bęi//le unoczyiśittóć pię,cóoiixia- sw ego te-ItnieniU. Z o- 
Ikajzji uiwozyMtoŚcń (\v sobotę 16 barn. (W^.<aiwrOną Jbę- 
dróe w sali Saskiej przy św.. Jtana sztuka prt.
ginioaiy syrnu.

SZTiAiNIDAiR 5 PU ŁK U  SAJłER tfW  .uikoteaony ao- 
s t̂ał w  dinuu «Mste^jz\Trn. w" puaoowni 'haftu ajt.yśtyciz-
nego w  ihbiueufln pnezomysłow^m ,w  Kraiboiwie. W  dr.itn  

• jutrze^yon odbiorą ectauiKlar wiładze wojskowe, po- 
| czem *na (kUOca dnfi przed mroćz^ttośdą- poświęcenia 

s^tajadsur (będzie w ystaw iony na widok .piuł/icany w  $*' 
dnej z ftem w  Ryngiu. gh i / j^ feon oóć. (k-raikow.̂  ta  
będzie miała spo«obriioóć naocznie- przefkorjaó « ę  o 
go  ptaw^Jsiwwj w w tośrf Aitysnyx'7zmej jak i o wy***- 
kim  p o z io m i haftu iwttytsrtyc^ego ,w praocrwti: 
zenum p.jzx^yvtoH^go.

UROOZYCTGŚĆ 3. M A JA  W  KjRlAK . ,,R E ® jU O £a.
D :wzysność 3 maca w kraktH w ^im dk^^ ^ J ^ - 
d ira 44 ]7rzy nT. Ijutóca 15 wypadła baardzo podniośle, 
l^ócrzckadnię |pr!zyhr*ain<y zietetnią i ikiwOalamt, oraz 
pmzyoaiobiioino gykiłami narodowiimL. Zaarigazowwia 
’}Trsez Dyretetję *JtadanLy44 .zmiakoinita ortkiestca. (M a
.33/rtwofnjŁ tooite^-trju (38 kidai) przygryw ała  m  ta-
la d o  kmotwej p eśn i i mau*ze namordowe, oraz p6o- 
sorM  M ow ie , cddiułkiWaflw (przera ty^ięozaiy

tom aebramy pitsed buriyrflciean k ’.Eia. -.,^Rcdujty4t. Rod- 
. j a n tm a lk l t ó w  wygłX)^ih> k ifcu  • miowtpóiw dedegorwa- 
uyeib proeiz T . S. L . poraemów&eaia patrjortyczne.. Ifcio- 
czy^tość T rzeciego  m aja w  JRctduwte44 -jes-t (najtep-
s-zym dow^odiem, że 4 kiho amoże być ważną placów­
k ą  budzenia t  pccdęgsno w  a nia my^S uarodowej.

OOKUM EiNTY B. m U S K O W Y O H  ARMJil A U - 
STRJAC K ilE J. Doikinnemlty o w tó r ic  i  ew iuoitcyjhe 
odnoszące s4ę db służiby wK>j^kowej oibyiwiatcb pol­
skich w  Ib. aubtir.jtackScj po w inny się znajdować 
aasadtócszio -w P . K . U ., do których owe osoby nale­
żą. Cent malm© Atrchalwuirn jWojsikołwe w  Waiiscaaiwio 
(Cytadela, fo rt Liegijonćw) (posiada ,ty lk o  kaerty księ­
g i obyiwatobi Pańbtjwia PoMcr.ego następujących fiofr*- 
ntacyj b. artrnjji a/iustr.: 90 piu3k prechJoty (rtydiko wt>j- 
ŃŁ-fcoiwych 7̂ wodtówych), 5-go (baonu sKtrzelców (nofe- 
komp?etnc), 16. b rn m  s.tirzeil;cćwi. 7 i 13 mHku uła­
nów  i 11 totałpon saperów, 

j Za>t. D. 0. K . DzIeiwariOrW^d, gen. brye.

U D E K O R O W AN IE  O G NIO M ISTRZÓ W  M. S T R A ­
Ż Y  PO ŻARN EJ I N AC Z. OCHOTN. S T R A Ż Y  SRE­
B R N YM I M EDADAM I. W  dniu. wcaoragsizym konji-
sanz rządu dr Wawirausch imieniem, wojewody ude- 
kcncwał srebrnemi medalami pamaątikowemi 3 maja 
ogiruiomistaizófw miej. Straży pożamnej Władysława Uro * 
dę i Edmunda Boblewskiego orâ z nacizelnika- oohM.ni 
Cizoj Straży pożarnej Michała Piwowiarozyka za /a- * 
sługi polceene na- pohi • pożarnictwa-.

ZB.u^<;KA T. S. L. ODŁOŻONA. Z powodu *ie- 
diżielnej niepogody zibiórka T. S. L. na dar naroio-wy 
nie odbyła się i, jak się dowiMujemy, odbędfzie się * 
dopiero dnia 8 maja* tj. w dzień przyjazdu Prezy­
denta Rzeczypospolitej WojdechowKikiego. Pan Pre­
zydent Wojciechowski jest gorącym opiekunem To- 
warzystw zajmujących się oświatą .poaasafooŁną, i w  
scoazególności T. S. L. i udizielił mu nawet spec ja to  
go autografu z prawem reproautegi masowej. W  pi­
śmie tem aipelAije pan Prezydent de obywateli, by po • 
pierali T. S. L. Dlatego też obywatele oiasta Kra­
kowa «adokunimttpją najlepiej swoje uczucia dia pa­
na Prezydenta, jeżeli zatrzymają do 8 maja D -  
irzeeicMmn:joiwt•, *̂izględj2vte utziupełnaą je, a w  dniu 
pr^aoidu pana 'Prezydenta zasilą choćby giro îaowe- 
mi datkami T3Ł., które imifszą, m  rokh bieżącym zbu c 
dxwać |.sonEud «-»0 sdkół i ochronek na Kresach.

BILETY' UCiZESTIWIiCTWA w  ufbczytości pośMę-' 
eta’a «y; u 3 ,p. •t.ap.i kn5ra' się odbędzie 8-gto ina 
ją.( w y ;^ l>  dd 6  la  k^ęgarera, C ze:noo. •
k:kgK\ Kyiiek g l  lii.

WSKUTEK w y b u c h u  g a z u  u l e g ł  p o p a ­
r z e n iu . W  dniu mwra-jh^ytn zaszedł przy uL Wie-
loęiolc- 1. lin  ie^acizęślijwy wypiwlek. W  iniescjkamu p. 
Kohrsa Salkm om  (tait 70), z ruary gazowej wsfeatek 
defektu wybuchł gaiz, który caężko; poparzył {X Koh- 
ida. Wtaztwanę pogotowie opatrzyło ni^zcffięśliwego 
i prooewdouJło1 go> do sizpćtala św. Ł^nzarza.

^ZGŁASZANIE w y p a d k ó iw  ś p i ą c z k i  e p  >E-
MICZNiEJ. W  dziormilkiu rożp. m. Krakom  ^r. 8 za 
miet^ctaono rozpoi^idizen i e o  oibOwiąjzikiu zgłoszenia 
w mejsikóm trrzę-dizie zdrowia plac W  W . Świętych v... 
pamter, tó. 373, każdego wypadiku zachorowania na 
śpiącdkę epiidemioaną iwizgflędnie kaAdego wypadku' 
choroby cbjacvia.jąicej się długotrwałą śpiąazką. 7gh> 
swenne tej choroby obowiązuje w  cńągm sześciu mioJę 
ćy od ogłos»zeada.

P R Z Y K R E  ROTOSŁAROJWlAjNIE  PO  P R Z E D S TA ­
W IE N IU  W  O PERETCE. Dr Michał Sypek z N ow e­
go, Targu donńócd, że dnia 3 to . skradzionro mu po 
wyjściu z teatru Operetka w kamami Centralnej z 
tylnej kieszeni spodni portfel ze 115 zł? 15 d-ok, 190 
kor..c.ześkicK legJ-lyroueiję osobistą. 5 rożnymi kwita­
mi i zapkkamk
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W ZRO ST KO SZTÓ W  U T R Z Y M A N IA . Oiwgdag Ld- 
t-bjio się w w^jrwódzifcwie krafc. posiedearaie kom isji k> 
.tkalnej dla badania zm iany k o lt ó w  utrzymania :w 
K rakow ie. Komisja. ustali to, że w  ciągu ’’ 'ąoa 

-kwietnia. hr. kioszrta u taym m iia wzj*o$ły w  potrówatiiu
marcom hr. o 1.26 procent.
ł>OROGZNE NABO ŻEŃSTW O  K U  C Z O  ŚW . FLO  

SJAjNA. Dziś o godzin ie 9 rano odbędzie się staura- 
*iiem knak. T o  w. W za j. Ubezjp. uroczyste doroczne 
^bożenf>uwio ku czci patrona in&tytucrji, ów. FLorj&aa> 
■W nabożeństwie, jak ie odpraw i sdę w  kościele św. 
F io rjam  ks. kan. dr Kuliiroowjśiki, wezm ą udział prócz 
dyrekcji i urzędników Taw . także i plutony krak. 
'S taży  pożarnej m iejskiej i oc-hotnlezej.

W IEC ZÓ R  PO EZJI E M IL A  . ZE G A D ŁO W IC ZA  
odbył się w  .sobotę w. saSLL IGąpemifca itówersyfcctrii. 
Na progtraan <zl;cży3y się aivtotree.ytasC|je i recytacje, p. 

—St. W ysock iej i Renarda. Pani W ysocka iw -siwej ety- 
Tsaeji ai>‘jwKw*ór*v Zegadłów!ics& osiągnięto ailezwyM e 

-oLtóy to p ie ń  ekspresji. —  Ronard, jak  .zawsze, recy- 
to ta t  dobrze. Szkoda tylko, że taur.ce n iektóre rze- 
•Czy sarn odcizyłiywajt —  ro tó o  to w  ażen ie uiteco* nu­
żące, zwłasizłciza jw porównaniu do p. W ysockiej. T y ­
le o śftjcł.iie .Te-cylacyjimej wieie/zioifa; om ów ienie sa­
m ych iuit|wolró»w Odkładam do recenzja z  całej grupy 
-pOzar taka".

Ludzi zesżk) się dużo. (Salas byki. aajpetoioara, a na- 
przepeinlionii. Zegadłowku posiada już stałych 

wielbiącej i swego1 talentu, siwej jbeskMdkośiciu i 
w stoogów 4*. Można go  w praw dzie nie odczuwać i nie 

-jommńeć, ale ta len t i siiliną indylwiidualLność przyznać 
sdę ami musi. Pod tym  kątem w idzenia .omegdaj entu­
zjazm  pufofcrzmośck żyw o oklaskującej jego  utwory, 
staje się całkiem  tstazmy i izirolauiinSaJły. T . B.

K R A D Z IE Ż  RO W ERU . Jan Maśtoniec, zaan. pnzy 
uul. Biskupiej 2 doniósł, że 2 bm. skradziono mai 
-Stawiony chwi l ow o w  podwórzu domu "Nr. 6 p rzy  ul. 
Dunajewskiego rower, nieznanej marki, w artości 70 
złotych.

PO TR Ą C O N Y  PRZEZ DOROŻKĘ. W ładysław  Leń
'łG2owekii, dorożkarz, potrącił dorożką ptrzeobodzące- 
;go  prof. gimn. K arola  P iątkow skiego, wskutek cze­
go ten Upadł na bruk i odniósł ranę na czole. Wezwia 
oe pogotow ie ratunkowe przew iodło g o  do szpitala 
'św. Łazarza.

U JĘC IE  W Ł A M Y W A C Z A . Aresztow ano W ładysła 
,TVft Szoweizyika, la t 17, zam. w  K rakow ie u Br. A lber­
tów  jako podejrzanego o  włamanie dokonane dnia 
3  bm. do mieszkania Bronisławy Pa-cauoiwej, gdzie 
okradł 2 ubrania męskie wartości 150 zł.

R ZU C IŁ  S IĘ  N A  P O L IC JA N T A . M ch a ł Sydor z 
W itkow ie, itzrtKÓł się m  pcćiejajntu w  cbwiilii? gdy  ten 
m iłow ał go doprowadzić do koauisarjatu. Sydb^a 
'‘■sdotono óbezi^iladindó t ares/ziowac.

( B ttTKA N A  NOŻE. U lica Madahiókkiego 'była' <M- 
uocy tei^enem kiiwarwej bójki na noże, jaka 

powstała m iędzy Jrujljjainem Soisuitem a AYładytaw era 
Kożuchem i PSnseon Sraerwcizyfciem. gruisuł zjostał cięż­
ko .ugodzony w  okolicę serca, wskurteik .czego odwić- 

yjLopo go  do  ssąpćłtiato.
UCŁECZKA Z Z A K Ł . U M YSŁO W O  CH O RYCH . O- 

o egd ą j zbiegł z zaikfcidu /dla umysłowo ctorych  w  K o ­
bierzyn ie Aleksander Muelieir, ilat 48, nodem z ŻóKk}wfL

W Y P R A W A  S IĘ  N IE  U D A Ł A . Dzisiejszej no-c-y 
pohc^ant. IV . kcxm. spłoszył w  ulicy Kołw aryj^kicj 
.kffllku osolbiailkóiWp kftómzy AtólbwaC. włam ać sńę do 
sklepu Jankiela Cynaonona.
, 1  OPERETlKI ^N O W O śa" Elna Gistedt święci trhwn- 
zy w teatrze wNerwłosct“ . rTVzy stare pudłau grane beda. 
podziemne do niedzieli włącznie.. W  piątek m m l. .Ma­
newry jesidoneu, w sobotę po-poł. ^Hrabina Marica4i, \  w 
niedzielę poipoł. ,JP!eirfy Kleopatry".
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KLUB PRAW NIKÓW  I KOŁO ARTYSTYC ZN O ŁITE - 

R A O C E . Nadzwyczajne Walne Zgnomadzeuie człorików- 
Muibu prawitukófw i koto sari- yst vc7mod iteradkiego odbę­
dzie się we owairtek o godz. 6 wneczór. Porządek dzień- 
rtny. Zmiana § 4 i § 23 statutu Mubu w  &pcra/wie pmzeję- 
^ ia  ozłooków'. iW im ie bnaku kompletu drugie Walne 
Łzgjnomadzenie odbędzie we czwartek dnia 14 maja br. o 
Igodz. 6 i pół wieczór.

iluistnowanego magazynu powieściowe- 
igo, totóry świeżo opuścił ptnasę, przedstawia się znowu 
$>od każdym wizgilędem oikozaie. W  dzdałe beletrystycz­
nym  na plan pieiwszy wybija się nderamarca dotąd ‘w Poł- 
^ce j^m a uroku i poezji n/oweła ze spuścizny Stendhala 
pt. ,^Kia^toima trogiedja", z kilku piękneani liLu t̂iraeAuiii. 
tfłoiwela Flowejita pit. „Paweł i  Gaweł" jest caekawem i 
^ęfbotoo ujętem st-mdjufln psyicjhologicaneon na temat przy­
jaźni. Pbd pseudonimem tym ukrywa się nowy, śiwietnae 
•eię zapowiadający pisarz pofeid, fcrakowaanin. Tbeśca nu 
cmenu dopełniają pierwszorzędne nowele, dział poezji, 
d z ia ł rozanlaiitości z całego świiatoa. Oały zeszyt jeet nde- 
tŁwyikle bogato ilustrowany i zawiera 2 podobizny aaaa- 
n yd h  arł^teik sceny.

—  o : -------- -
PlODlZI Ę K O W A N IE .

(Pogirąż-eni w  ciężkim bóOtu jplo e ta c ie  nąjukochiań- 
szego mężia i o^cia śp. genenato Zyganoota Zi-oliótskie- 
go , urJe mogąic (wtszy^ikjm odvlizieilni<e złożyć «podz5ę- 
kowanie iza oikarziauLC mam w^pótetocto i! ucroz;euńe 
pamięci Zaimu êgK>‘, fpirzesyłamy tą drogą w^izyis)tikmi 
W ładzom  i Ih ^yfte joan  .tak <woĵ kK>rwyan ,jak i cyjwLl- 
u jm  jalkotież p o jed y itay in  om U m i ma^zc najseaide- 
czfniejyze „Róg- zarpftać".

ŻONlA Z CÓRK Ą  1 SYNFM .

CASHARIHE LEPRINCE
LECZY przyczyny i skutki 2370

Sprawa pozbawienia wolności Józefa Skar-
bek-Tłuchowskiego.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

.Woaoirag odbyto, się w  krak. sądzie okręg, karnym 
roa(prafwa p rzeó w  JdwK>wi - KaiziiiiLer.zo-fti Tre-jgie wi 
vel T ryg low i (la t 30), rygo-rorztuutomi m edycyny i 
W andzie Ttochorw^Mej (j)rrimo vx>to Sfzem łKtowej) jat 
41, oskarżonym o zbr^duię g*wałtu ąmbłLczuiTgo pm ez 
meupafwmoine oguaaikaeme wolności osoibktej Józe­
fa  Skarbek Tlu<3lw>wtdviego, męża obwiaioinej,. W edług 
akrtu oskacrżcoia oilioje obrwimieni w  maju 1934 dzia­
łają*} w poiw^uimeniu m  podstaw ie podstępnego u- 
izystaJTO poviYstod.i'̂ eaiiii u dra Weinsbeirga-, że Tłu- 
ch o w k l jest itmysłiow^ chory, gwałtem  go  poi^wjiłi 
i fumieścili *vv zokładizie dla* umysłowo chorych w K o ­
bierzynie.

iSzm egóły głośnej w  swoim  czasie a fery  uiprowadze 
nia Tlwcbow^Mego pawdsta^yiii akt oskarżenia nas tę 
ipująco: Dnia 8 maja 1934 zgłosili się oboje obw inie­
ni u st. lekarza m iejskiego dra J. Woinsberga, przy* 
ozem TOuichowsika ipnosito lekarza, aby je j ułatw ił od­
danie męża do zakładu dla umysłowo eltorych. W y ­
mieniła oaia ob jaw y choroby umysłowej męża. ‘Zezna­
nia te potw ierdził w  -zai^pelności T rejgel, a dr Weins- 
besrg okwiadezył, że do-pdeno po zbadaniu męża na 
m iejscu może w ydać odpowiednie poświadczenie.

N a  usilne prośby Tłuchowiskiej, lcrtóra przedstaw i­
ła, że mąż gotów  ją  aamordowiać przed przybyciem  
lekarza na mdejsoe, dr W einsberg uw ierzył zapewnie­
niom  obwiionych i w jida ł poświadczenie bez badania

ZE SPORTU.
P łŁ K A  NOŻNA 
Dzabeń P. Z. P. N.

KRAKÓ W .
O aoovia II —  Wisła II 3:1 (1:0).

[Powyższe zarwody rezerw odbHy się jako prrcedimeęz 
iprzed głórvsmym mecrzem o  godfz. 3 popod na boisku W i- 
sły. Oracovia tectaLcznie lepsza, awłasacc&ai w linji na- 
fpadu. Sędrzdofwał p. Sdhneideir.

Gracovia —  Wisła 5:5 (5:1).
Mimo niesprzyjającej aury, oały dzień bowiem padał 

n iecny deszcz, zawody powyższe zgiroanadziły na boisku 
W isły o godz. 5 popoh nie prawdopodobną ilość widzów 
€.000. Boisko pokryte olbrzymliemii kałużami wody, przed 
stawiało bamdfflO meko-nzystny teren dla pięknej gry, to 
też mecz ten oprócz •nerrwofwyich emocji, jakie przyniósł 
lictznfym zwolennikom obu drużyn .pod względem sporro- 
fwym nie .przedstawił zbyt wy^okicłi walorów. Obde duvaży 
sny wystąpiły praiwie że w pełnych skład ach, je d ^ e  w 
iWiśle w* bramuce bronił rezerwowy Łulkiewicz, w Gra  ̂
tcovii w ataku brak było Kałuży. Do przeaiwy uwidacznia 
się bezwzględna przewaga W isły, która jednak z powodu 
swej. masywności i ciężikości fizycznej zawodników nie 
może jej Cyfmowx> ujwydatnić. Cracovia natomias-t czując, 
się o* djużo lepiej tua błotnistym boisku urzą)dza sporady­
czne w\Tpody, głównie prawym skrzydłem î  uzyakuje 
braonkę" za bian&ą. Zapowiada się z każdą piinutą sen­
sacyjna klęska Wisły, mimo, iż grą swą stoi pna-d du­
żo. wyżej nuż Graco vi<a; hr arniki prawie wszystkie zawini­
ła Wisła, bo 3 puścił zupełnie bez pojęcia rezerwowy 
ŁufcSewioz, a dwie irwne binadki zapisać nrożna na karb 
obrony Wisły.

Emtuzyarcm źwoleamików btoto^zoswonych przeradza 
się w epomtatndcffine paax>ksyzmy radości. Klęska oze-rwo- 
n̂ ł̂oh staje się faktem, co przy znainej (rywalizacji obu 
■drużyn od dłuższego czja&u przodujących w spoircie fut- 
balorv\ym polskim pirzedaoa się w wypadek o znaczeniu 
ogólno polskiiirL Gra jednak po przerwie wykaraała iż W i­
sła grą swą i twmdą szkołą życda, gdy. nierzadko grać 
mus-m ietylko pcseciw drużmie, ale sędjziemu i ^publicazno 
ści, posiada w polskim futhadu prymat moralnej wyt^rwa- 
łości, żelaznej woli z?wycięstwa i niespotykaną■ ofitamość. 
Ukochanie s.zarpanych piraez ws .̂y6jtknch barw Muibowych 
Kimuazało zawodników do wytężenia wt&zełkiidh &ił celem 
bronienia nadwyrężomej do przerwy^ sła/wy. I staje się 
Tzm& przez nikogo nieoczeknm^ana. Pijane radością tłumy 
w ’ srziachetnym milczeniu ofcsepiują moiralną klęskę Ora- 
<yyvii. Tlwiairda Wisła, mimo, iż_ konstrukcja graczy nie 
odpowiadała terenowi, zbiera się i rozpoczyna walkę o 
honor kJ/uibu. Bohaterami dnia to Balcer i Gieras. Pierw­
szy pracz pełne życia i temperamentu zagrażanie bram­
ce przeciwnika, dfnugi ptrrzez ofiarną, cichą .pracę a tak 
wydatnie wspierającą atalk. W  30 minutach czerwoni 
stają się panami sytuacji, mając wynik 5Ą  z tego 4:0, 
ma swą korzyść po pauzie. Gracovia zdeprymowana., przy 
(puszcza sporadyczne wypady pod bramkę gości, są one 
jednak już bez mdzdeji po wrodzenia i prowadzone bez 
serca. Obie drużyny rówme, Wisła o dużo technicznie 
lepsza niż na popreadnich zawodach z Gracoyią*, w któ­
rej wybijał się Kiujbińiski i Chruściński. Sędzia p. Rosen- 
feld beastrommy, słaby w orseczeniach oo do spalonych. 
W  emsió meemu za^ed ł niemiły incydent, g/oaz W isły 
Władysław Kowtaleki uderzył jednego z najsympatycą- 
nilej&zych( zaewodrodków Gracovii Cikowskiego. Mamo, .iż. 
stało .się to  po sfaulowaniu tegoż praez Cikowtskiego' i 
oibie drużyny były mocno zdenerwowa/ne, wypadek nale­
ży jak najostrzej, napiętnować, gdyż zawody nie są wal­
ką, lecz kodkjurenc.ją sportową; śpodizieiwać się należy, 
iż RofwaAski, którym postępkiem swym -w yrządź niedź­
wiedzią przysługę* swemu kTuibowi, poniesie zasłużoną 
'karę. Sędzia wykluczył obu graczy z boiska.

, Jutrzenka — Wa/wd 2:0 (1:0).
Jutoraerika lepsza o dużo’ technicznie; Wawel grał zbyt 

faiul oraz z dużym pechem. Sędzia p. Seidner.
Odwołanie zawodów. Sztafetowy bieg lekkoatletyczny 

oraz wyścig szosoiwy W ieliczko—Kraków i Kraków— 
W ieliczka z powodu błotniiStego- terenu zostały odwo­
łane. be.
LWÓW.

Pogoń — Czarni 2:2 (0:2).
Ład/iiia. gra ze strony Czarnych.

Lech ja — Sparta 2:1 (0:0).
PRZEMYŚL.

Polonia — Hasmonea 4:0 (3:0).
POZNAŃ.

Amatorski (Król. Huta — Warta 1:1. 
W ARSZAW A.

Legja —  Warszawianka 3:1.
ZAGRANICA.

Wiedeń: Yic.toria—ŻLżlcov~-Waeke,r 1:1. Zaw*0idy W ę­
gry—Aus-trja odlozoaue do 5 maja. Praga: Spaala—Wac 
4:2.

 oo-----

TliuchJCKw&kl-ego. Na drugi dzień ohrwinieind najęli czte 
rech strażaków i saffńitairjusza pogtohoma' ratunkowe­
go, którzy przy pomocy kaftana bezpieczeństwa obez- 
wtodnili TtochicKwsMeg» i dorożką odwieźli go do Ko 
bierzyna. TłucLoiwski w  azasie obserwacji w zakła­
dzie dla umysłowo choryich skarżył się przed lekarza 
mi na swą żonę, że mimo, iż ijest zupełnie zdrowy, 
spowodowała jego uprowadzenie. Dnia 15 maja* ob- 
rwiinfiom wobec wąrtpiirwości wyrażonych pnzez leka­
rzy co do dalszego internowania męża w izakład^ie, 
tzolbaiała go do domu, mówuąe, że spodziewa się, iż 
mąż zastrasizony zakładem dla umysłowo chorych, bę 
dzie się zachorwyiwał spokojnie. Tłuchowski po powro 
oie do Krakowa sknerował sprawę na drogę sądową, 
a znawcy sądowi stwierdził i, że jes-t on człowiekiem 
umysłowo zdrowym.

-Po odczytaniu aiktu oskarżenia na wczorajszej roz­
prawie trybunał na wnrioseik pnokuraftoira ta|
mość postępofwtatnto dowodoiwęgo i wywodóiw. Między 
innymi przesłuchano jako świadków dr Wein&berga, 
Ttochowskiego, kom. policji Klisza, żonę abw. Trej- 
gela itd. Po godz. 4 popoł. zapadł wyrok, uwalniają­
cy Tłuchowską I Trejgeksa ad winy i kaay.

Praenvx>dndczył sso. Stokłosa, wio to wal i sso. dr Ju­
ra i dr Wysoóki. oskarżał prok. dr Gaiewmz, bronili 
Trejgetoa adw. dr Himelblan, a Tłuchowislką adw. jdr 
Heli.

Trzy stare pudła.
Operetka Hakera i Sp. Muzyka W allem  Kofta.

Społszeizyła M. Wamberowa.

(Nowa operetka Waltera Kolio, posiada pnąedewszy&t- 
kiem dużo i d-obrej mmzykłi, bogatej w melodyjność i nie­
trudną do uchwycenia a opracowaną pod względem in- 
struimentacyjfnym nader pomysłowo i solidnie. W  niektó­
rych momentach odzywa się w orkiestrze także* i forte- 
piiam. Treść operetki posiada dobrą więźbę komedjową, 
(pojpmzedizomą krótkim .prologiem, i obraca się około pery- 
petyj toiłosnych, dwojga par, które po odbyciu całego 
szeregu momentów, sentymentem owianych, wesołych, ta 
neczinych litip., sprowadzają waeszcie do tego, że Niuima 
wychodzi za Pompiliusza, a ubawioma publika, wychodzi 
z teatru pogwizd.ując generalnego *— zresztą bardzo .ła­
dnego wakzytka, kltóry swą gibką i miłą linią mełodji 
zdotoł się już dobrać do piaonięci mniej muzykalnego słu­
chacza. Do w\konania ruacizelnej partji operetki zapiosdła 
dyrekcja znakomitą primodonnę warszawską p. Elnę Gi-
stedt, reszta partyj spoczną w rękach wybornego zespo­
łu krakowskiego,",z p. Gzernekóiwną, Weśołowsknm i Pi- 
lamskim na czele.

E. GistedG którą krakowscy miłośnicy lekkiej muzyki 
mają w żywej pamięci z czasów jej występów <w ubie­
głym sąrooańe — kreowała pantje Uin&zaijli Krtiger ż ele­
gancją i maestrją oraz z iście warszawskim szykiem. 
Źnakoaniia d im  włada już wybornie językiem polskim, 
^w mowie i piśmie", d.zi$a czemu jej enuncjacje nabie­
rają wiele wdzi^kju i wyraau. Śpiewa zaś p. Gistedt bar­
dzo pięknie, miłym, dźwięcznym, ciepłym i niosącym gło­
sem, ó typie jasnego memoiopranu, którego .doskonałe- 
uformorwanie techniczne podnosi i upaęksm wdzięk me- 
lodjii. Artystka śwnadoiaa wiszelaikich fcunstzJtów techndki 
wokalnej i scenicznej, daje postać heroiny, zarysowaną 
subtelnie, leca bardzo wyraiziście i wywotoje zachwyty 
audytorjum oraz szczero oklaski, tern więcej, że obok 
tych ' walorów wnosi na. scenę wielką umiejętność tańca 
i," co za tem idzie, zgrabności w ewolucjach przy wynkony 
wandu śpiewni.

Dzielną towarzyszką jej była p. Cfeetrtnekówm, jako 
Kasia., zgrabna, fentyczna i nader szykowna kucharocz­
ka. ZhĄ-tecanem byłoby —  po raz już ni wiem który — 
rozwodzić się nad wdziękiem i czarem, jaki na słuchacza 
,rzuea ta ulubienica najinteligemtiniejszej pubUczjnośc-i kra 
Icowtskiej swą zgrabną postacią, ruchliwością, .wdziękiem 
oraz wspaniałą a zawsze trafną mimiiką pnękjnej swej twa 
rzyctóki. W  biederma yerowtkich szatkach i kapelusikach 
było p. Ozeamekównia baaxlzx> do twtanzy a kuplet- śfcierO- 
wamy przeciw ,^braydiszej i... głupszej połowie rodu ludz­
k iego" był nacechowany wdziękiem pełnym pikawteryj- 
tnej firywolności i ^musiał" być bisowany. Trzecią figur­
ką niewieścią była p. Wińska^ którą kilka-krotnie już w i­
dzieliśmy w ćhanSkterjTstjTcznych postaciach epizodycz­
nych. &jTnpatyczina art^TStka posiada swoisty wdzięk^ do 
brą postawy i miły dźwięczmy głosik, m  którego emisją 
i dykcją należałoby popracować. P. Wdrr&ka bamdzo czę­
sto kładzie ambicje i pretensje niewieściej piękności, na 
ołtąnziU ■ wymagań sztuki, dzi^.i czemu, zdobyto sobie na 
leżne jej uznanie. I  t\*m -razem dała postać staranme 
obmyślaną i dobrą. Bohatera operetki rotmistrza odtwo- 
frzył p. Wesołowski, okazale prezentujący się w  pięknym 
(kostjuimoe huzara napoleońskiego. Sympatyczny dźwięk 
wspaniałego tenoru artysty, brzmiał ujmująco, w lirycz­
nych ustępach .pairftji- i zlewał się z firebrzystym^ gftosean p. 
Gis-tedt w  harmonfijn/ie doskonałą całość. Partję sierżan­
ta wykonał p. Pilarski juh. z tą vis' comico, kit óra cechu­
je każde pojawienie się tego artysty na scenie, a która 
dzfięki wrodizjoneiitiAi .smoikowi. me p o p a la 5 irmr nigdy pitze 
kroczyć granic estetyka oraz wy^t/worriego łuumotru sceui- 
cm ego.: W  dcnigońłańowych tpartjaeh oddanych starannie, 
doskonale zaznaczyła eię p. Dąbroiwska a oibok niej pp. 
Dudziński jako typ uczniaka, p. Rowita -KostrzewHki ja­
t o  d-ziars-ki i elegamcki. oficesr oraz cały szereg bezimie®-
nych — im afis-ZiU — artystów.

ćBolet doskonale zaaranżowany przez, p. Ciesielskiego 
i jego 'świetną partnerkę ożyw ił niezwykle całość w ^- 
caorn. Lamdler odtańczony pi:zez naszego s\Tnpatvcizne^o 
b^etimstrizas posiadał dużo wdziięku tameewnego oa-az tea 
lekkości, jakiej się od. produkcja tego rodizaiu wymaga. 
Zgrabny memuec^k który poprzedził popis ip. Ciesielskie-

. - -     - przed-stawia-
jącą je elegancją ruchu.

(Wystawa staranna i w-spaniiala. dekoracje no w ,  stylo­
wo pomyślane, staroświecki szpiret aa scenie itd... spra­
wiły, iż bywalcy oąMiretkoiwi mieli do tego wieczkom o- 
Irok nader miłych wrażeń słuoJuoMyełi t-akże i dostraja­
jące się do artystyczinego miiveau. wiraż̂ ui-ia ro.zapTwkowe. 
Orkiestrę prowadził zgrabnie i staran/iule p. Vesby.

Operetka podobnto się ogólnie, a że ją przyjęto- govąco, 
świadczyły huragany ckla^ków i natarczywe żądania. p»o- 
■wta.rzań. St. Bursa.
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e m m  mm
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;50 f .  h©.

BHJRAUSTÓW
Cfeaąi! Pońr. Prascy,

wsseBdego rwłzajE poleca Państwowy 
Krakocw, Podzai&ćae 30.

PŁYW AK Ó W  wyszfcoflbuyćh, umiejących rara«7#m tóe- 
rwtfad łodziami ta W lńe, poszukuje od 1. V. br. Pań 
ttaforory Urząd Pośr. Pracy w Krakowi^ ui. Poddam* 
eze 30.______________________*_______________ _______________

ROBOTNIKÓW i robotorce s©w*ame mażę dostarczyć 
Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kfr&fcowtB, tli.

m cm  30.
POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, sdolnych, samo- 
dz&layefc tokarzy drzewa. ZgłCAtmla do Państw. Ura. 
PońreaaiŁCtwa Pracy w Krakowie, ul. Podzanmzs 80.

W YTW Ó RN IA  pasów xv Krakowie na Zabłocili pomn- 
fcuje rymaray. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132

PODMAJSTRZY do tapryki wyrobów 
trzeimy 2aca& na ę^wm oję. Zgłoszenia: Urząd 
cfcwa Pracy, Kraków, ul. Podżamcze 30.

©Srec t̂ó- 
132

POSZUKUJE aię dobrege nityńom^egio s&Ofera-oioante- 
ra* m orw ie  karo&fesa z  dobm ai świadectwami. OfeRy: 
Wicw^sywfek, Skrsymfot pocztow a 01. 170

SŁl& ĄC Y kawaler potrzebny do dużego <ftunu na Po- 
od 1 cw w iea lub ł  lipoa. Wyanagjaaia zataijojnośó

jtfość. rćkustofłaia usługi, bezjwscględ.na tt<VMsbtfDść*. K op ę  śma- 
cteetw iwraiR z  fotograf ją. n^dkyibó: Ktrdnwska. Klomówika 
przez Pelplin. 1 ' 172

PRZYJMĘ zaraz starszą kobietę umiejącą gol-otwatć. Zgło- 
eeema do Administracji Gońca. Krakowskiego** pod „Ża- 
trttM ecie ‘\ 179

DZIELNY nad monter i kilku samodzielnych elektromon­
terów na  wysokie i niskie napięcie o<raa instalację za- 
trtfdiri natychmiast na stale Centrala tSeteyczna na po- 
*$at clBndiiesiki w ‘Chodzieży. 108

URZĘDNICZKA z kilkuletnią praktyką administracyjną. 
Znająca buchalterię. pisze biegle na maszynie, pragnie 
zmienić posadę od 15 maja. Zgłoszenia do Administracji 
Gońca Krak pod „Z m  i a n a w. 183

IN W ALID A  wojenny Adam Siwak, lat 31, z dobrem i 
świadectwami posaukują posady efespedy^ra, inkasenta, 
regjgtratora, może pragtaę&c p o  bhuraftsta. Łaskawe 
łg&szęńia do Zwśąfffcm inwalidów: Kraików, Podfeam 
eze, 30. 147

ZREDUKOWANA NAUCZYCIELKA przyjmie posadę do 
dzieci — w.charakterze wychowawczym, moż* wyjechać. 
Zgłoszenia do Adm.nistracjj Gońca Krak. pod „Zredu­
kowana. i 85
OSOBA w Średnim w reku po,>zu<uie posady jako go- 
spodym do samot. pana łub na plebanię, Zg os/.enia do 
Admin. Gońca Krak. pod „Samotna". 186
WOŹNY b a jo w y  aa stałej posadzce, poszukuje na go­
dzimy pop'otóu5orvv£ ziajęcia itifca&a luSb tein podobne. Ła- 
ikawe z^ow n ia  „Inikitso** Kraików I, sikTvtkst poo/^owa 
Nr. 16. Ł 2308

t Mieszkania i lokale -J
o uraejbitKwaneg© odPOHUKUJĘ po&oju kawalórsfci _

M i r vcem$g uanowy. Z^łpSzenia do Ad 
cji „Gońca Krak&^'ćkte^oŁC pod

mgO' oa 
mMifetra- 

2472

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z osobnym wejściem 
od zaraz. cz> nsz wysoki. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
Gońca ivrak. pod „Pokóp, 182

MŁODE, te jfo a e te  msiEenstwo po&z/ttaje potoku he% 
mętóu Gzytńśai Yzedług limitowy. 2/glafczeraa cl& Adantai stra- 
eja „Gońca K rak ow sk ie^4 pod „W ysoki czymsa**. 180

W YNAJM Ę od tfarac pokój kawa-kraki. z osoł)u.yzn wej­
ściem umeblowany. C zynsz dam wyroki, Zgłoszenia pi­
semne pod „Z&ras** do Adm. „Gońca Kraikoo^skaegoC. 188

POKÓJ ka-wale^ski iwnebloiw-aćiy zaraa do wynajęcia. Naj­
mętniej akademikowi. Zgaszę niia tylko pisemote do Ad- 
m55tL&t,ra<\ji „Gcńaa Krakowskiego,"* pod „Pokój**. 189i Sprzedaż i kuptMł

SPRZEDAM wiłcfzurę poc-snagroSte 
Adm. ttGońca Kraik, pod „W ilk1*.

j rasy. Zgtezea la  d*o
187

•OBRAZY pierwszjoa^zędnyTb malarzy w^słpótee^&nyeb i 
'ymart)rch kupię. ZgłoszeoLia pod ^PoAścy antyki4* do Ad- 
myoistii*acji rGońca Krakcnysldego14 2A19

" .eUlr

Mitfymonlelne.
BHPdOSi

yyzca paidenka pr^fii©  tą dcogą uanyią-MŁODA,
y&k kijre^ocaeaicję 2. nu^m y^m ą  
35. 2^o$5ńe®fia do AdmitóHtracji „Gońca 
dv wiek4i.

d<5i łat
fo?  pod T$kb 

IM

PANI wfL M. W.‘
Gońcei krak.

ma d » Oitchra.iM list w Administracji
Ifr-ł

LETNISKO k-tuacyjoe k ą ^ tow e  pow. Byd-
^ofizoz, Pomoo^ze, Tek Barwom Nr. ź, Btac^a kolej. Jezio­
ro jeziŁicild.e w miejscai. Ztayya, Bucha nue^coiw»ść, po­
łożona -tfa.d nraiofwinkizem jeziorem, okolonym iglastym 
lasem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże, ryboió- 
stwo tc-dde wr}X££ajne i motorowe. Oświetlenie elekiry- 
cm e! Rowv-czqcie sc^oaiu 1 maja. ~  Ceny przystępne. •— 
Usługa sikora i irzeteba. Poleca się u p r ^ jn ie  Dyrekcja
letnisko B rzeza. ________  _________ __________________

SKRADZIONE papiery wojskofWT m  nazwisko Ferek 
Pietr z W:oli Radziszewskiej uaiŁWtia-inr.a się. ____ *

PALECZiNY JÓZEF, Sudia, unieważnia zgubione tvm- 
v*/.a.s owe 7,aświ ad cz t̂i ;r , -O l ̂

Re U akt br odpowiedziaiuy: .Murjaa Bot>row»kL

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdewy

po wojskowych!
w charakterze kierownika składu. Siły pierwszorzędne i Następujący inwaHdaa i wdowy po wojsfcowycb

Do-mego składu det. towarów kolonjalnych, nasion, 
mąki żelastwa poszukuję od 1 )ub 15 maja 1925 roku

rutynowanego dzielnego

zechcą zgłoszenia piśmienne z dołączeniem Świadectw 
i wymagań skierować do firmy Karol Węckowski gyn.

Czersk Pomorze. 174

HURTOWNIA KASZUBSKA

Roiniczo-koioniatiia w Gdyni
Pierwszy Dorn Handlowy w polskim porcie

dostarcza wszelkie towary importowane, zakupuje 
wszelkie artykuły wywozowe.

EKSPORT,IMPORT! 187

poszukują posad:
1) Wszołek Jan, pom. handL
2)  "2) Hajduk Józef, b. ttrz. poczt., poszukuje pnmdy kan­

celaryjnej.
3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako krarwazy- 

ni, ew. biurowej.
4) Miiczaoowśki Tomasz — do jakiejkolwiek pracy.
1) Zieliński Aleiksaiider — śhisarz wykwalff3qyvrai^.
0) Kocżeoarz Staafela«va^ b. muczycielka, poszufctij^-

posady bkirewcj. wzgi. lekcji.
7) MaJeja Jan, kosaiTikarz.
8) Kopeć Mairja, 7 klas ażkoły poważ., poszukuje po­

sady łn-uramrej lub pom. hasiiO.
9) Ozesak P9otr posz-ufcuje po<sady woźnego lub stróż* 

10) Rysik Stanisiaw poszukuje jakiejkolwiek pracy.
Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, KrakóWj

Podzamcze 3r

MASZYNY do szycia zna- 
” ■ ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiegoa hurtowo-deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „to  ftesprzittó to & itf 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tei. 104-51. Do* 
godr>e spłaty ratami. Pro* 
wincja mo/e zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksal 1* 2440

CO 5?0 ZŁ0YYCK
miesięcznie może każdy 
zarobić łatwo bez różnicy 
i nie odrywając się od 
swych zwykłych zajęć. Ka­
pitału i specjalności nie 
pot rz e b a. S z c z  o goły wysvła - 
my natychmiast po otrzyma­
niu 1 złotego na częściowe 
pokrycie kosztów w liś­
cie gotowką lub znaczkami. 
Adresować do f.rmy, ,Ha- 
cc-wu** Warszawa, L e s z n o  
27 Skrzynka poczt. 73. tei.

111-28 2462

MARKA OCHRONNA

S0D6RYN
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, wypróbowany środek, usuwający BEZPOWROTNIE

2474

POT I NIEMIŁĄ WON Z RĄK, NOO I PACH
Łsborat. Che nr. Farm .. Ap. Kowalski- , Warszawa, ul. Miodowa 5.
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Czytajcie
rozpowszechniajcie
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pierwszorzędnych gat. ziemniaków,

rękami wybieranych

„JUBE L5> na ziemie średnia 
„ B 1S H A R K ”  na ziemie 

T O P I H A H ^ U R ”  203-300 ctr.
Oprócz tego 7̂6

60 ctr. itoniczyny btałel
po cenacii dziennych ma do sprzedania

Dw6r Obra u. S f  ̂ ina.
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Baczność
Kupcy REKLAMA Baczność

Przemysłowcy I
C3
53 jest dźwignią Handlu i PrzemysłuI

» ARI
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wyświetlana w aparatach „Ari”  we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i Ł p.

Aparaty „Aii“ są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej
elektrycznie.

Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na ‘/a roku i cały rok.
Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król.-Huta „Ari- Og. Rek. 

Przem. ul. Katowicka 4tt tetef. 782. (Skrytka pocztowa 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
Reklama „Ari“ światowa w 14 dniach w całej Polsce wyświetlana „REKORD RE­

KLAMY ŚWIATOWEJ"
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ!

2375 Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia.
Poznań p. Kazimierz Apeikowsśo Putljjórna 2a. — Lwów p. Mar ja n Bałaban i Linke uL Halicka 21.— 
Górny Śląsk, Cieszyfisk.r i Zagłąbie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosro* lec ul. 3-go maja 11. —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1.
Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 5(0 zł. za V2 roku „AR1W.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny ŚSask i Cieszvńskip
przyjmujs prenumeratę i tyłoszenia.

Kjra&owska Drukarnia Nak latloin a w Kraikowie pod zurz^dem J, Boękof. »̂ sa.


